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Sytuacja na frontach hiszpańskich
Zacięte walki w Katalonii

K om unikat urzędow y armii re
publikańskie j podaje, że w ojska 
rządow e staw ia ją  zacięty  opór 
silnym natarciom  nieprzyjacielskim  
na odcinkach P enadella , Y anta, 
Colom a, D eguerald  i T arrag o n y .

W  E stram adurze p rzeciw natar
c ia  faszystów  na pozycje pod 
P uen te  C astuera  i G rania de T o r- 
reherm osa, zostały  odparte . O d
działy  rządow e posunęły nieco na
przód  sw e linie na południe od 
M onterrub jo  de la  Serena.

K om unikat u rzędow y sztabu 
gen. F ranco  zaprzecza doniesie
niom  R ządu barcelońskiego  o zw y 
cięstw ach  w ojsk  rządow ych na 
•wszystkich frontach, poza kataloń  
skim .

W  K atalonii g ru p a  gen. Y ague 
P rzepraw iła  się przez rzekę G aya 
i  zdobyła, po pokonaniu  oporu  nie

przyjaciela, 6 wsi, m. m. Altaflul- 
la na głów nej szosie, w iodącej z 
T arrag o n y  do Barcelony, 13 km. 
na w schód od T arragony , oraz 
w ieś V espella o 6 km. dalej na 
północ.

Sam oloty gen. F ranco bom bar
dow ały obiekty  w ojskow e w B ar
celonie o raz w spom agały  działa
nia w ojskow e w  Katalonii.

e w a k u a c j a  o b y w a t e l i  
AMERYKAŃSKICH 

Z BARCELONY.
Sekretarz stanu Am eryki, . Hull, 

zapytany  o plan ew akuacji oby 
w ateli am erykańskich, zam ieszka
łych w Barcelonie, ośw iadczył, iż 
sp raw ą tą  zajm ą się w ładze m iej
scowe.

Nad tessę Żółtej Rzeki
Odwrót Japończyków na froncie centralnym

SUKCESY W O JSK  CHIŃSKICH 
W  SZANSI 

Na froncie Szansi zanotow ano 
nowe sukcesy arm ii chińskiej, k tó
rej udało się w yprzeć w ojska j a 
pońskie, za jm ujące um ocnione po
zycje wzdłuż w schodniego b rze
gu rzeki Żółtej. N apór Chińczyków 
był tak energiczny, że pow stało 
niebezpieczeństwo odcięcia cofają 
cym się Japończykom  drogi od

wrotu. W edług  relacji chińskiej 
należy się liczyć w  krótkim  czasie 
z całkow itym  w yparciem  Japoń
czyków z rejonu rzeki Żółtej. W  
pobliżu H otsin doszło do w ięk
szych potyczek, w których Japoń 
czycy ponieść mieli klęskę. Oży
w ioną działa lność bojow ą sygna
lizu ją także z rejonu na północ 
od L in-Feng.

Ostra walka we Francji o pomoc dla Barcelony i
otwarcie Bi pirenejskiei

Zwycięstwo gen. Franco pogorszy sytuacje Francji
Prasa francuska zam ieszcza na I rilis w „Epoque", oraz so c ja lis ty -1 dzienniki zapowiadają w ielką ma-

175.000 Żydów
wyemigrowało z Niemiec

W edle oficjalnego kom unikatu
niem ieckiego, liczba ży d ó w , k tó 
rzy em igrow ali z Niem iec od ro
ku 1933, w ynosi 175.000. W arto ść  
kosztow ności i pieniędzy, które 
zabrali ze sobą, obliczana jest na 
350 milionów m arek.

j . ta c z e l io d .  m iejscach dyśkSzsję w  
I sprawie hiszpańskiej, jaka się od 

była w  Izbie Deputowanych po
między b. premierem Flandinem a 
przywódcą socjalistów  Blumetn. 
O czywiście, że prasa prawicowa, 
wbrew interesom Francji, popiera 
stanow isko Flandina i wypowiada  
się za zachowaniem  neutralności 
przez Francję.

Przeciwko b. premierowi Flandi 
n‘ow i zwracają się ostro hr. de Ke

Inspekcja baz angielskich
na M. Śródziemnym I Bliskim Wschodzie
Szef im perialnego sz tabu  gene

ralnego  W ielkiej Brytanii, lord 
gen. G ort, opuszcza dn. 26 stycz
n ia Londyn, u d a jąc  się w  kilkuty
godniow ą podróż inspekcyjną po 
Bliskim W schodzie. P odróż ta  o- 
b jąć  ma m. in. P alestynę i Egipt. 
M imo lakonicznego kom unikatu 
m inisterium  w ojny, znaczenie tej 
inspekcji jest p ierw szorzędne. Już 
choćby tylko sy tuacja  na M orzu 
Śródziem nym  je s t dostatecznie

zwrócić na nią 
z m or-

krytyczna, aby 
baczną uw agę nie tylko 
skieeo ale i w ojskow ego punktu 
w idzenia. Gen. Gort, aczkolw iek 
zostało to pom inięte w of<cjalny

s r  K t  s  f iprzypuszczalnie odwiedzi rowm ez

i Maltę.

czny „Popuiaire" i komunistyczna [ nilestację w  Paryżu na rzec; otwar 
„Humanitć". T e dwa ostatnie cia granicy pirenejskiej oraz do

flizie roi {o jera Mzo miła
ale z era'en to sie nauno—

De Valera przyrzeka pomoc w wykryciu terrorystów

Na tropie sprawców
zamachów bombowych w Anglii

Sc°tland  Y ard prow adzi obec- 
‘.e w całej Anglii śledztw o w  sp ra  

^ le zam achów  bom bow ych w  ró- 
2nVch m iastach angielskich.

Policja p rzep row adza  obecnie 
^Cdztw o w  dzielnicach, zam iesz
k a c h  przez Irlandczyków  w  Lon
dynie i Liverpoolu, w  poszukiw a- 
n,U czterech przew ódców  terrory- 
stycznej I.R.A. (Irlandzkiej Armii 
R epublikańskiej), k tórzy  p o d ejrze
w ani są o zo rgan izow an ie zam a
chów. W szystk ie porty, z których 
odchodzą sta tk i do Irlandii, są 
strzeżone, aby  uniem ożliw ić sp raw  
c°m  zam achu opuszczenie Anglii.

W  kołach politycznych panuje 
przekonan ie , że ta  akcja te rro ry -

kołach rządo- 
śledzona

za g ra n iczn ej.
irlandzkich 

«/vch sy tuacja obecna 
l i t  z wielkim zaniepokojeniem. 
Po posiedzeniu Rządu 
go odbytym  w Dublmie podeprze-

sy- że d0 wiadomości in-
formacje o - m a c k a c h  bombo- 

oii^io irlandzka v
roztoczy

troską przyjął do w»s

T f c w .  S a n t k a  w spb .pra- 
" f i  p l  angielską i roafocąy 
łT  surow ą kontrolę nad w szystki

mi portam i

i
f i

Zgodnie z zarządzeniem rumuńskiego „Ozonu“, który się tam  
nazywa „Front Odrodzenia Narodowego", w szyscy  urzędnicy, 
zaczynając od  ministrów a kończąc na woźnych zostali umun
durowani, poza tym wprowadzono ukłon faszystow ski, jako 
obowiązujący znowu wszystkich od ministrów począw szy. Na 
naszym  zdjęciu Rząd rumuński w ita  króla po raz pierwszy  
ukłonem faszystow skim . Jak w idać panow ie m inistrowie ru
m uńscy robią to jeszcze bardzo niezdarnie, ale z czasem  to się  
nauczą...

starczenia do republikańskiej Hi
szpanii czołgów , sam olotów i aniu 
nicji. W czasie manifestacji prze
m awiać będą b. premier Blum o- 
raz Jouhaux.
FRANCJA NIE OTWORZY GRA

NICY PIRENEJSKIEJ?
Angielska prasa jest zdania, że 

pomimo silnego nacisku lewicy, 
rząd francuski nie otworzy granicy  
pirenejskiej.

NAPADY PARTYZANTÓW  
W  PRO W IN CJI SZANTUNG  
P ra sa  chińska donosi, że dw u

tysięczny oddział japońsk i, który 
zna jdow ał się pod S zan tsicn  (p ro 
w incja S zan tu n g ), został znienac
ka napadn ię ty  przez partyzan tów  
chińskich i kom pletnie rozgrom io
ny. W  w alce pad ło  500 Japończy
ków zabitych, w tej liczbie w ielu 
oficerów . Chińczycy zdobyli 1.000 
karabinów , 30 kulom iotów , 200 ko 
ni, 20.000 naboi itd.
JAPOŃCZYCY BUDUJĄ PO ZY 

CJE PO D  K A NTONEM  
Japończycy skoncentrow ali w o -  

kolicy K antonu ponad  20.000 żoł
nierzy, k tórzy jednak  nie prowa
dzą natarc ia , lecz są zajęci budo
w ą pozycji obronnych.

Inna g rupa  ja p o ń sk a  skoncen
trow ana je s t pod D ungan, na po
łudniow y w schód od Kantonu. Jest 
to  kierunek, który dowództwo j a 
pońskie uw aża za  najniebezpiecx- 
szy.

ZDRAJCA UCIEKŁ Z CHIN
W edług  w iadom ości ze żróde? 

chińskich, usunięty  z Kuomintan- 
gu za zd radę znany polityk chiń
ski, W ang-C zing-W ej, wyjechał 
już w dniu 14 b. m. do Europy. 
W yjazd  jego  n as tąp ić  m iał z M ai- 
phong, który je s t portem  stolicy  
T onkinu, H anoi.

Premier Wągier Imredy
je st  Niem cem

Niemieckie koła polityczne pod
kreślają, że dokumenty które pre
mier Imredy przedstawił parlamen 
tow i węgierskiem u celem zaprze
czenia pogłoskom  o swym  rzeko
mo żydowskim  pochodzeniu, 
stwierdzają, że jest on pochodze
nia niem ieckiego. Premier w ęgier

ski pochodzi z niemieckiej rodziny 
chłopskiej Baska. Pradziadek je
go m adziaryzował się w  r. 1845, 
przyjmując nazwisko Imredy. Ró
wnież ze strony matki pochodzi Im 
redy od przodków niemieckich, a  
m ianowicie z rodziny Cengerów.

Spis ludności w ZSSR
Ubiegłej nocy rozpoczął się na ca 

łym terytorium Z. S. R. R. od da
wna zapowiadany powszechny spis 
ludności. Komisje spisowe zainstalo 
wano również w 688 pociągach, bie
gnących na rozmaitych Uniach ko
lejowych Z. S. S. R.

Pierwszym obywatelem sowiec
kim, którego wciągnięto do spisu 
był pasażer sowieckiego pociągu po

spiesznego Moskwa — Mińsk — Mi
chał WasUjew. W celach propagan
dowych złożył on odpowiedzi na 16 
pytań kwestionariusza spisowego 
przed mikrofonem.

Spisu mieszkańców Kremla doko
nała specjalna komisja, składająca 
się z członków centralnego komitetu 
partii komunistycznej.

Książeczki Pract" w ZSSRi i
W  M oskw ie ogłoszony został 

nowy dekret rady  kom isarzy ludo 
wych, nakazujący , aby do dnia 25 
stycznia r. b. w szyscy pracujący

w ZSSR. posiadali „książeczki p ra 
cy“ , dzięki którym , jak  w iadom o, 
pracu jący  zw iązany jest z m iej
scem sw ego zatrudnien ia. (A T E ).

Szyb naftowy płonął
p rz e z  c a łą  noc

W e  wtorek wieczorem nastąpiło 
zapalenie się gazu ziemnego, w y
dobyw ającego  się przy budowie 
szybu naftowego „Polminu" w  
Hankówce kola Jasła. P ożar  trwał 
przez całą noc, gdyż z powodu 
znacznej głębokości szybu, docho
dzącej do 1300 m., zagaszenie pło
nącego gazu  ziemnego natrafiało

na duże trudności. W  godzinach 
rannych w e środę pożar udało się 
dzięki umiejętnej akcji kierownic
tw a  szybu, ugasić. Sam szyb nie 
uległ większemu uszkodzeniu. N a
leży podkreślić, że koszty budowy 
szybu wyniosły do chwili obecnej 
ponad 300 tys. zł.

Rumuńska oferta
pod a d r e s sm  „ T r z e c ie / 1 R z e sz y

Polityczne kola rumuńskie zwra 
cają uwagę , że w niedzielnym prze 
mówieniu ministra sp raw  zagr. 
Rumunii Gafencu ustęp poświęco
ny spraw ie  w spółpracy  dunajskiej 
między Niemcami a Rumunią, uwa 
źany jest za dowód dążenia Ru
munii do napraw ien ia  jej s tosun

ków  z „T rzec ią11 Rzeszą. W raże
nie to um acnia fakt, że ten w łaśnie 
fragm ent przem ów ienia m inistra 
jest obecnie tem atem  ar.ykuiów  ca 
lej p rasy  bukareszteńskiej, k tóra 
w yraża nadzieję, że Rzesza nie
m iecka sko rzysta  z uczynionego 
przez Rum unię zaproszenia.
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ludnotf masowo udeka z terenów zajętych przez gen. Franco ; Budżet Ministerium Opieki Społeanej
Mobilizacja w  Katalonii

W ładze hiszpańskie zarządziły 
w Katalonii mobilizację mężczyzn 
zdolnych do noszenia broni w i  
ku od lat 18 do 41, poza tym męż 
czyźni w wieku lat 42 i 43 są obo 
wiązani do stawienia się przed wta 
dzami wojskowymi w dniu 30 i 31 
stycznia r. b., a mężczyźni w wie
ku lat 44 ] 45 będą pociągnięci do 
prac przy fortyfikacjach. Starsze 
roczniki w wieku od 46—50 lat hę 
dą podlegały również zarządze
niom władz wojskowych.

Do Barcelony napływają tysiące 
uchodźców z terenów objętych 
dizałaniami wojennymi Napływ 
uchodźców stwarza poważne za
gadnienie aprowizacyjne.

MINISTERIUM OBRONY 
HISZPANII O SYTUACJI

Ministerium obrony Hiszpanii 
ogłosiło w nocy z poniedziałku na 
wtorek komunikat, stwierdzający, 
źe gwałtowne ataki wojsk nieprzy 
jacielskich, wspierane przez czoł
gi, artylerię i lotnictwo, trwały 
przez cały poniedziałek. W okoli, 
cy Santa Cołomba de Queralt oraz 
Cervery, toczyły się gwałtowne 
walki.

Na froncie Estramadury wojska 
republikańskie odparły dwa ataki 
nieprzyjacielskie. W nocy z nie
dzieli na poniedziałek oddziały re
publikańskie zdobyły przełęcz Ca- 
lader na zachód od Monterrubio 
de la Serepa.

Na granicy
Rusi i Węgier

Nowy Incydent
W pobliżu karpatoruskiej m iej. 

rcowości granicznej Bervinkoe 
dosało we wtorek do incydentu, 
w wyniku którego dwóch s tra in i> 
ków granicznych oaeakich zostało 
rannych. (A TE).

Na froncie Andaluzji oddziały 
republikańskie przypuściły szereg 
gwałtownych ataków na odcinku 
Orawady. Linie nieprzyjacielski.' 
zostały przerwane w 2-ch punk
tach.

„n a r o d o w a * a r m ia  s k ł a d a
Się Z  WŁOCHÓW 

I MAROKAŃCZYKÓW
Specjalni korespondenci pism 

rzymskich donoszą z frontu kata-

lońskiego, że legioniści włoscy za- 
atakowali ważny strategicznie od 
cinek Igualda, stanowiący ostatnią 
zaporę naturalną przed Barceloną 
w postaci masywu górskiego — 
Montserrat. Na wybrzeżu korpus 
nawarskl i marokański posuwają 
się na Vendrell. Korespondenci 
włoscy podkreślają, że Rząd bar- 
celoński pośpiesznie organizuje o. 
bronę na całym terytorium Kata- 
lonii.

Podczas przerwy we wtorko. 
wych obradach sejmowej Komisji 
Budżetowej posłowie zwiedzili wy 
stawę wykresów, map i wydaw
nictw min. Opieki Społeczn. W y
stawę tę urządzono w sali obok 
sali Komisji Budżetów. Oprowa
dzał i wyjaśnień udzielał posłom 
p. minister Kościałkowski.

W dalszej dyskusji zabierali 
głos pos. Lechnicki, który żądał 
wydatniejszego udziału ludności 
wiejskiej w korzystaniu z Pomocy 
Zimowej.

Pos. Szymanowski również upo

mina się c ludność wiejską, która 
w zbyt małym stosunku korzysta 
z opieki nad dzieckiem.

Pos. Pankiewicz zgłasza wnio
sek o pomocy dla ochotników ar
mii polskiej w Stanach Zjednocz.

Pos. ks. Padacz żąda 1 proc. z 
dochodów' Monopolu Spirytus, na 
walkę z alkoholizmem. Nasi sąsie 
dzi — powiada mówca — docenia 
ją znaczenie wychowania młodzie 
ży w trzeźwości. Hitler jest absty 
nentem.

Pos. Gdula: Nie wiadomo.
Pos. Celewicz przemawia prze-

drożdżowemu, któ- 
fabryki, powiększą

Bur-liwa debata we fraataskiej Izbie Deputowanych
Francja Musi Pomóc Hiszpanii

Hależy wreszcie skoiiczyć z oszukańcze komedia „nieinterwencji"
W  drugim dniu debaty nad poi! 

tyką zagraniczną Francji domino
wały wyraźnie dwa zagadnienia: 
pierwsze natury ogólne) — spra
wa dalszej orientacji polityki fran 
cuslćej, zwłaszcza 
STOSUNEK FRANCJI DO EURO- 
PY ŚRODKOWEJ I WSCHOD

NIEJ
oraz drugie zagadnienie, bar. 

dziej aktualne — kwestia 
USTOSUNKOWANIA SIĘ FRAN
CJI DO SPRAWY HISZPAŃSKIEJ 

Pierwszy mówca dep. Margaine, 
reprezentujący lewicę partii rady
kalnej, skonstatował, iż wynik o- 
statniego roku w dziedzinie poli
tyki zagranicznej
BYŁ DLA FRANCJI NIEZWYKLE 

UJEMNY.
W e wrześniu 1938 r. —  ośwlad 

czyi mówca —  kierowaliśmy się 
jedynie strachem przed wojną. 
Tym le i można wytłumaczyć so
bie fakt,

STALE WZRASTAJĄCYCH 
ŻĄDAŃ NIEMIECKICH. 

Niestety jednak uprzednio w  
sprawie hiszpańskiej Francja zaję

Podejrzane kutry rybackie
Jak  donoszą s Berlina, w ra

mach gospodarczego p iana 4-let- 
niego przewidziano również roz
budowę niemieckiej floty rybac
kiej. Rzeczą najbardziej zasta
nawiając ą jest, że nowe kutry i ło 
dzie rybackie, wielkością, szyb
kością oraz zasięgiem swoim prze 
kraczają norm alny typ statków 
rybackich.

Jak zaznaczają tutejsi rzeczo
znawcy, Niemcy pod osłoną floty 
rybackiej przygotowują pomocni
czą flotę wojenną. Nowoczesne 
niemieckie kutry rybackie mogą

Podziękowanie
Prezydenta R.P.

Z  polecenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej szef kancelarii
cyw ilnej dzięku je  niniejszym  
wszystkim instytucjom, zrzesze
niom i osobom, które złożyły 
względnie nadesłały P. Prezyden
towi R, P, życzenia $ okazji No
wego Roku 1939. (P A T ).

75 lał pracy
w jednym zakładzie

W państwowej fabryce tytoniu 
w Grenadzie obchodził jeden z ro 
botnjków stulecie swioch urodzin, 
a równocześnie 75-lecie pracy w 
tejże fabryce.

w każdej chwili być przebudowa- 
ne na zakladaeze min, ścigacie 
i inne statki użyteczne w razie 
wojny.

la stanowisko, które również moż 
na wytłumaczyć jedynie 

STRACHEM PRZED W O JN Ą . 
Mówca domaga się polityki sta 

nowczej, a  przede wszystkim 
UNIEZALEŻNIENIA POLITYKI 

FRANCUSKIEJ 
od polityki angielskiej. W sku

tek własnych błędów — stwierdza 
mówca — Francja znajduje się o- 
becnie na uboczu 1 to właśnie do
prowadziło do Monachium.

Następny mówca p. Plichoti (re
publikanin niezależny) zajmował

się przede
ĆJONALIZMUNA

wszystkim sprawami 
FLAMANDZKIE 

GO W BELGII, 
przestrzegając, że z tej strony 

mogą grozić Francji poważne nie 
bezpieczeństwa.

Trzeci z kolei mówca, deputowa 
ny Dochlreaux (Unia republikan 
ska) oświadczył, że w sprawie hi 
szpańskiej Francja musi ustalić 
swą politykę, radząc nawiązać ro 
kowania z gen. Franco. Spotkało 
się to z ostrym sprzeciwem lewi
cy.

Bezczelne groźby pod adresem Francji
-TYLKO FASZYSTOM-
wolno interweniować w Hiszpanii

W  berlińskich koitach politycznych, panuje zupełna zgodność 
poglądów z Włochami co do stanowczego przeciwstawienia się 
przez włoskie czynniki odłcjalne próbom pewnych kół francu
skich spowodowania rządu francuskiego do przyjścia z pomocą 
Hiszpanii Republik. W  Berlinie wyrażany jest pogląd, że tego 
rodzaju Interwencja francuska byłaby poważnym zakłóceniem 
pokoju. (Oczywiście Interwencja Mussoliniego nie jest zakłóce
niem pokoju). Oświadczenie Mussoliniego, że z chwilą ponow. 
nej interwencji rządów przychylnych Hiszpanii republikańskiej 
Włochy zastrzegają sobie pełną swobodę działania — spotkało 
Hę w Berlinie z dużym uznaniem i uważane jest za samo przez 
się zrozumiałe. (PAT).

Głównym wydarzeniem posie
dzenia, była polemika chwilami b. 
gwałtowna, pomiędzy b. premie- 
rem Flandin (a obecnie nieoficjal
nym agentem Hitlera) i b. premie
rem tow. Blumem.

Flandin wypowiedział się za 
kontynuowaniem oszukańczej po
lityki nieinterwencji w sprawie hi
szpańskiej.

PRZECIWSTAWIŁ SIĘ TEMU 
STANOWCZO BLUM,

który wygłosił krótkie przemówię 
nie. Oświadczył on, że polityka 
nieinterwencji byłaby słuszna je 
dynie wówczas, gdyby prowadzi-
łv ją

NIE FRANCJA SAMA,
ale i inne państwa, które obec

nie wspomagają gna F ranca
W  rezultacie tow. Bhsm zażądał

POMOCY DLA HISZPANA
REPUBLIKAŃSKIEJ.

Dalsze przemówienia, a  prawdo 
podobnie i deklaracja min. Bon- 
net'a w sprawie francuskiej polity 
kl zagraniczne) u s tą p ią  dopiero
w piątek.

Złóż ofiarę na Pomoc 
Zimowa

Liga Narodów nie zajmie się sprawa Gdańska

Chiny żądajją od świata
pomocy przed najazdem japofiskim

Wtorkowe posiedzenie rady L i
gi Narodów w Genewie poświęco
ne było w głównej mierze spra
wie
APELU RZĄDU CHIŃSKIEGO.

Dłuższe przemówienie wygło
sił przedstawiciel Cliin, p. Wel
lington Koo. W konkluzjach prze 
mówienia domagał się on, aby 
rada zaleciła poszczególnym pań
stwom wydanie szeregu zarzą
dzeń, mających m. in. na celu

BOJKOT TOWARÓW 
JAPOŃSKICH,

embargo na dostawy do Japo- 
nii i t. p. Poza tym rada miała
by Zalecić państwom

UDZIELENIE CHINOM 
WYDATNEJ POMOCY.

Delegat chiński żądał również 
utworzenia kom itetu koordyna
cyjnego, mającego się zająć uzgo
dnieniem ewentualnych zarzą
dzeń.

W związku z tymi żądaniami 
j członkowie rady Ligi Narodów 
m ają się zebrać n sekretarza ge- 

! neralnego Ligi Narodów, aby się 
naradzić nad sytuacją.

Pierwszy wypadek czynne! interwencji

na urodach Dalekiego Wschodu
Na angielskich wodach terytorialnych pod Hong-Kongiem doszło 

we wtorek do incydentu angielsko-japońskiego. Według informacji 
ze strony angielskiej, jeden z kont.torpedowców japońskich usiłował 
zatrzymać chińską dżonkę rybacką. Zamiar ten został udaremniony 
przez kontrtorpedowiec angielski, który umożliwił dżonce opuszczę 
nie portu Hong-Kong. Jest to  pierwszy wypadek czynnej interwen
cji angielskiego okrętu wojennego na Dalekim Wschodzie w rozlicz 
flych incydentach japońsko-chińskich.

W dalszym ciągu posiedzenia 
iyskutowano nad

RAPORTEM KOMISJI 
MANDATOWEJ

W czasie dyskusji przedstawi-

MYDEŁKO DO Z Ę B Ó W

o n i e z r ó w n a n y m  s m a k u

Czy Roosevelt zostanie
poraź 3-ci Prezydentem Ameryki!

Jakkolwiek wybory następcy 
prezydenta Roosevetla odbędą się 
dopiero w listopadzie 1940 r., w 
waszyngtońskich kołach politycz
nych omawiane już są obecnie 
ewentualne kandydatury na sta
nowisko prezydenta Stanów Zjed
noczonych.

W ciągu ostatnich dni wysuwa
ne »ą nazwiska obecnego wice
prezydenta, U j. priewodnic»ące- 
go senatu Johna N. Garnera oraz 
przewodniczącego komisji odbu
dowy życia gospodarczego Jesse 
H. Jonesa Chasona. Obaj kandy
daci pochodzą ze stanu Texas.

Narazie nie wiadomo, czy Roo

sevelt zgodzi się p o s ta w ić  _
kandydaturę po raz trzeci z i*ę 
du.

W alK i
ze zdrajcami

ndrodii chinsAtego
Na jednej z najruchliwszych 

ulic Hongkongu dwuch Chińczy
ków napadło i ciężko poraniło 
niejakiego Luma, uważanego za
bliskiego współpracownika Wang 
Czing-Wei, usuniętego niedawno 
z Kuomitangu za zdradę.

ciel Anglii zażądał, aby komisja 
mandatowa zebrała się jeszcze 
przed najbliższą sesją rady Ligi 
Narodów, celem zajęcia się spra
wami palestyńskimi. Żądanie de
legata Anglii przyjęto do wiado
mości.

SPRAWY GDAŃSKIE 
We wtorek odbyło się w Gene

wie poufne posiedzenie komitetu 
trzech dla spraw gdańskich z u- 
działem Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów Burckhardta. Jest 
już dziś niewątpliwe, że sprawa 
Gdańską nie wejdzie na porządek 
dzienny rady Ligi Narodów. 
KOMITET RADY LIGI DLA 
SPRAW DEMOGRAFICZNYCH 

Na poufnym posiedzeniu rada 
Ligi Narodów powołała do życia 
kom itet rzeczoznawców dla bada- 

zagadnień demograficznych.ma
Polskim członkiem kom itetu ®ia 
nowany został p. J. Smoleński.

ciw kartelowi 
ry zamykając 
bezrobocie.

Pos. Jahoda .  Żółtowski doma
ga się rozciągnięcia na rzemleślni 
ków obowiązkowego ubezpiecze
nia na wypadek starości, niezdol
ności do pracy i śmierci".

Pos. Milewski powiada: Wbrew
temu cośmy tu dzisiaj słyszeli, 
sprawa ubezpieczeń nie przedsta
wia się różowo. Zarządy komisa
ryczne w ubezpieczalniach sporo 
zawiniły, a wielokrotne obietnice 
wprowadzenia samorządu nie ao- 
stały spełnione. Jest 5 minut przed 
dwunastą — wkrótce może być za 
późno. Tajemnicą poliszynela jest, 
że renty starcze i inwalidzkie bę* 
dą — ale na papierze. Dlaczego za 
sada ubezpieczeń długotermino
wych została utrzymaną, jeżeli «i« 
będzie można wypłacać rent star
czych I Inwalidzkich, wobec obni. 
żońych składek. Chyba, że ubez
pieczenia długoterminowe nie ist
nieją poł°, żeby zabezpieczyć ro
botnika i pracownika na starość 
czy na wypadek inwalidztwa, ale 
dla celów kapitalizacji wewnętrz
nej lub dla innych celów. A do fe* 
go trzeba dodać katastrofalną gem 
podarkę w Z. U. S., gospodarkę 
fantastyczną, za którą niewiado
mo kto odpowiada. Na porządku 
dziennym są takie kwiatki, jąk kup 
no placu, który jest obciążony ser 
witutem i na którym budować ai« 
można.

ZBĄSZYŃ
Pos. SOmerstein; Obóz w Zbą

szyniu liczy obecnie 5.000 łudzL 
Informacje p. premiera, źe juź po
łowa uchodźców została z tego o* 
bozu wypuszczona, nie były nie
stety ścisłe. Wyszedł stamtąd za
ledwie mały ułamek znajdujące]) 
się tam ludności żydowskiej. W e
dług sprawozdań lekarzy, stan 
zdrowotny w tym obozie pezeiMkn 
wią się nadzwyczaj ujemnie (po*, 
W agner: Lepiej niż w NiemczecfcV. 
Oczywiście, ie  lepiej, lecz wariat
ki 1 zarządzenia niemieckie at* wm 
szą być w z o r e m  dla 
stwa Polskiego. Otóż stan n k s ,  
wotny przedstawia się tam Bar
dzo źle. Były tam wypądkl bkmr- 
cy i róiy. (Wcieminister Pleetrey*  
sid: Były zaledwie takie dwa przy 
padki). Szpital jest w Zbąszynia 
przepełniony. Znaczny odsetek 
zgromadzonej tam ludności chora 
je na gruźlicę. Proszę pana mini
stra, aby wyznaczył specjalną ko
misję, któraby zbadała panujące 
tam stosunki oraz pro»zę o wyasy 
gnowanie odpowiednich funduszów 
na zaspokojenie najbardziej ludz
kich potrzeb dla przebywającej w 
obozie zbąszynsklm ludności ży
dowskiej. Społeczeństwo żydow
skie łoży na ten cel i nie uchyla 
się od dalszych ofiar, lecz środki te 
są na wyczerpaniu | pomoc publi. 
czna, pomoc państwowa jest Jak 
najbardziej wskazana.

Przemawiało jeszcze kilku po. 
słów głównie w sprawie budow
nictwa mieszkań robotniczych, po 
czym przemawiał p. minister Z y n  
dram-Kościałkowski.

Budżet min. Op. Spoi. przyjęto 
w drugim czytaniu bez poprawek.

2ebraczka z rodu
Romanowydi
Prawi rumuńska donosi, że w Ba 

rila policja ojęła starą żebra edkę, 
która zeznała, i i  jest sioetraeaicę 
W. Ka. Włodeimiersa Romanowi
i nosi imię Kiry Włodimirówny. 
Twierdzi ona, iż praed kilka laty 
uciekła i  Francji w obawio praed 
tropiącymi ją agentami G. J \  D.

Warunki płaty i pracy
na polskich statkach pasażerskich

P. A, T. donosi: We wtorek
przybył do Gdyni główny Ins
pektor Pracy, Marian Klott, któ
ry odbył kolejno konferencje 
ze Związkiem Armatorów Pol
skich i  Związkiem  Zawodowym  
Transportowców w sprawie rozpo
częcia rokowań, dotyczących wa
runków płacy i pracy załogi ho- 
telowej na polskich statkach pa
sażerskich.

Dotychczasowe rokowania m ię

dzy stronami rozbijały się 
wne kwestie natury formalnej, a  
sprawa merytorycznie przewle
kała się, Podczas konferencji 
wtorkowej wszystkie te przesz ko
dy zostały usunięte, a strony spo
dnie zobowiązały się niezwłoczni* 
przystąpić do układów z  tym , 
aby przed dniem  1 lutego bess- 
pośrednie rokowania zostały za
kończone..



Słowo Borysławia
W ybory  do R ady  M iejskiej 

Borysławia dały, jak  wiadomo, 
r e z u lta ty  n a stę p u ją c e :

nasza lista zdobyła 20 m an
d atów ;

lis ta  „ozonow a" —  3 m an
d a ty ;

lis ta  u k ra iń sk a  —  o m anaa- 
tów; . .

lis ta  żydow ska (syjomstycz 
na) — 11 m andatów .

Dzięki naszym  tow arzyszom  
borysław skim , k tó rzy  nadesłali 
nam  bardzo  dokładne i bardzo 
.przejrzyste spraw ozdanie z prze 
biegu kam panii w yborczej, — 
m ożem y ocenić należycie całą 
wymowę Borysławia. ,

Zacznę od stw ierdzenia 1 '  
nego laktu o znaczeniu, po d sta
wowym  dla Św iata P acy.

O tóż: nasza lista była w  Bo
rysławiu listą wspólną P- P- b., 
k lasow ych zw iązków  zaw odo
wych, p racow ników  państw o
wych, p racow ników  poczt i te 
legrafów , polskich techników  
naftow ych i kom batantów . K o
m itet w spólny m iał nazw ę: 

„Komitet W yborczy 
Polskiej Partii Socjalistycz-

cjalistów  („clpowiednik ^ « « «  

s t r -.socjalistów ukrainsKieu

t 7 '  L T w  spo łeczeństw ie  
ukraińskim  Polski «

uszę • . .i
Tu zastanow ić się m uszą g ę  

boko nad własną drogą dziejo- 
socTaW oi i dem okrac, t a .

scv je ż e li .. chcą pozostać socja-scy, jeze Zastano-listami i demoKraiaiui.
wić Się musi głęboko i opinia 
nolska przede wszystkim  poi
ska opinia dem okratyczna, le
żeli nfe chce, by daw ne tragicz
ne b łędy  o skutkach na skalę
w l e k t  p o w r ó c i ł y .Z1ovmz
w postaci zmienionej 
nę Historii.

Należę do optym istów .
jest jeszcze zapóźno.

M yślę jednak, ze jest juz
bardzo późno,

na sce

nie

M usimy —  wszyscy razem  
wzięci —  przem yśleć od p o 
czątku  do końca ponow nie pol
ską państwową politykę naro
dowościową. Nie ty lko — n a
rodowościową. Pow iedziałbym  
raczej: musimy przem yśleć poli
tykę na obszarach pogranicz
nych Rzeczypospolitej. Bo — 
piszę to  ze szczerą' p rzykrością  
— postępow anie p. Bociańskie- 
go na Ziemi W ileńskiej, k tó rą  
znam debrze, w  stosunku do 
B iałorusinów, i p.p. G rażyńsk ie
go oraz M alhom m e’a na Śląsku 
Zaoiziańskim  zaczyna mi p rzy 
pom inać — w  form ach, oczyw i
ście, „now oczesnych" —  postę- 
Dowanie „królewiąt kresowych" 
XVII stu lecia w  dawnej R ze
czypospolitej...

Pozostaje bezsporny  fak t do
datni:

Słowo Borysława,
iako słowo polskiego św ia ta  
P racy  w  ośrodku naczelnym  
polskiego przem ysłu naftow ego 

ML NIEDZIAŁKOWSKI.

Budżet Min. Poczt i Telegrafów
w Komisji sejmowej

d o d a t k o w e  k r e d y t y .
P rzed przystąpieniem  do roz 

praw y budżetow ej K om isja ro zp a
trzyła p ro jek t ustaw y o dodatko
wych kredytach na rok 1938/39 w 
kwocie 18.455 tys. Chodzi o po
krycie na w ydatki zw iązane z n a 
wiązaniem norm alnych stosunków 
z Litwą, z przyłączeniem  Zaolzia, 
z zakupem parceli obok gm achu 
am basady polskiej w Berlinie itp. 
Pokrycie tych w ydatków  zna jdu je  
się w zwiększonych w pływ ach po 
datku dochodow ego i M onopolu 
Spirytusow ego.

p ro jek t ustaw y przyjęto.
b u d ż e t  p o c z t  i TELEGRA

FÓW.
Budżet referow ał pos. Sanojca, 

który krytykow ał sam ą konstruk
cję budżetu, sporządzoną wówczas, 
kiedy wiele hase ł przyjm ow aliśm y 
z zagranicy bez należytego rozw a 
żania. Był czas, kiedy odbyw ała 
się nagonka na w ysokie budżety, 
a ekonomiści -  x —  KT-z Obozu t. zw. Na-

RADIO o d b i o r n i k i  Philipsa • T elefirkena - Patefony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, waiunk. ratalne.

Dla czytelników

Kombatantów i Nauczyciel

M. LEWIN
„Robotnika

Warszawa 
S e n a t o r ' ’ *  2 2  

te * . 2  1 9  5 2
11 specjalny rabat.

stw a Szkól Powszechnych", 
W ten sposób Borysław  zrea

lizował u siebie ideę jednolitego 
frontu Świata Pracy.

R adni — pracow nicy um ysło
wi, w ybrani ze wspólnej z 
nami listy, są, oczywiście zde
cydowanymi demokratami, a nie 
zw olennikam i „Ozonu , )a 
poinform ow ała w  pierw szej 
chwili sw oich czytelników  
„G azeta Polska .

Fakt drugi.
Liczba głosów, oddanych na 

listy żydow skie! syjonistyczne), 
p o k ry w a  się —  m n ie j-w ięc e j 
(rzecz prosta!) z liczbą Żydów 
głosujących; p ry sk a  zatym  le
genda o „głosach żydow skich , 
k tó re  m iałyby p aść  „m asow o" 
p a  listy  nasze.

- F ąlh  trzeci. _ _
U dział głosujących p rzek ro - 

.„CZył 75% upraw nionych do gło
sow ania Nie m a w ięc racji p ra 
sa „narodow a", gdy tw ierdzi, że 
uniew ażnienie (jawne czy u k ry 
te ?  — tego nie wiem) list „na
rodow ych" w płynęło na znacz
ny spadek liczby głosujących.

I w reszcie — fak t czwarty, 
na  k tó ry  chciałbym  zw rócić U- 
wagę specjalną. Lista ukraińska 
uzyskała  6 m andatów  i na °g°ł 
odpow iednią (w stosunku do 40 
m andatów ) ilość głosow. Była 
to  lis ta  ogólno - narodowa, obej
m ow ała „undow ców *, faszystów 
Ralijewa, t. zw. radykałów -so-

H if e  p e r s p e k t y w y
W toku obrad sejmowej komi

sji budżetowej p- poseł Browiński 
wyraził pogląd, że obowiązująca 
obecnie miejska ordynacja wybor
cza jest nieodpowiednia i dlatego 
należy ją  „zreformować" przez 
wprowadzenie instytucji... radnych 
mianowanych. Taka „reforma" 
zdaniem p. posła Browlńskiego — 
stanowiłaby „korektywę mniej lub 
więcej (!) demokratycznej ordy
nacji wyborczej..."

Nie trudno się domyślić, o co 
chodzi p . . posłowi Browińskiemu. 
który należy do sztabu Obozu Zje
dnoczenia Narodowego. Po dniu 
I grudnia prysł, jak bańka mydla
na, pomysłowy mit o sześćdzie
sięciu siedmiu procentach". Ci, 
którzy nie mogą marzyć o zdoby
ciu w radach miejskich nietylko 
druzgocącej, ale żadnej w ogóle 
większości, zmierzają najwidocz
niej do tego, by w drodze wybo
rów z... nominacji uzyskać łatwe 
zwycięstwo.

Oświadczenie p, posła Browiń 
skiego — na tle zdumiewającej bez 
czynności komisji do sprawy re
formy sejmowej ordynacji wybor
n i  __ ma bardzo znamienną wy 
mowę... Ale choć rozumiemy do
brze intencje ozonowego posła 
musimy jednak uznać, że brak mu

najzupełniej poczucia... rzeczywi
stości. W chwili, gdy olbrzymia 
większość społeczeństwa oczekuje 
niecierpliwie realizacji wskazań p. 
Prezydenta Rzplitej co do szyb
kiej i gruntownej zmiany parla
mentarnej ordynacji wyborczej w 
duchu demokratycznym, p. Bro
wiński rozprawia o ordynacji sa
morządowej i domaga się refor
mowania jej w sensie — antyde
mokratycznym! Dziwaczne i nie
wczesne pomysły tego rodzaju,

choćby naw et były tylko wyrazem  
osobistych pog 'ądów  mówcy, po
winny być jak  najprędzej złożone 
do składu bezużytecznych rupieci, 
samo bowiem dem onstrow anie ich 
w świetle dziennym  i w  atm osfe
rze dzisiejszej uw ażać m usim y za 
czyn niebezpieczny i szkodliw y z 
punktu w idzenia najisto tn iejszych  
interesów państw a i spo łeczeństw a 
polskiego.

BD.
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Czym Schacht groził Anglii?
Wizyta Schachta w Anglii i re" 

wizyta Montagu Normana, dyrek
tora Banku Angielskiego w Berli
nie, nie przestaje zaprzątać opinii 
angielskiej. „Daily Herald" donosi 
obecnie, że Schacht postawił Nor
manowi coś w rodzaju ultimatum: 
Albo Anglia dopomoże Niemcom 
powiększyć eksport przez przyję
cie propozycji niemieckiej... wyku
pienia Żydów niemieckich za de- 
w« y  obce, albo też Niemcy skrę
c ą  krótkoterminowe dług^ zacią- 

w prywatnych bankach na
„ y (siedziba wysokiej finansiery
angielskiej).

Groźba l a  m ia ta

f V  Normana 'spolkala
d o tąd , w  lzy ia  r .  . rasy
sie jednak  z o s trą  ’

są winne, ze po y y powodu
że A nglia me m a żadnego

rych m ow a, s ię g a ją  sum y w  > 
nów funtów.

IIfranco p n iu iło il i
Franco szantażuje iak może

Od lata r. b. miała zacząć dzia
łać linia lotnicza Londyn — Afry
ka południowa, prowadząca przez 
terytorium hiszpańskie. Otóż Fran
co zawiadomił Rząd angielski, że 
nie będzie mógł pozwolić latać sa
molotom angielskim nad „swoim" 
terytorium. Jako motyw, podaje 
Franco, że nie może udzielić przy
wilejów państwu, które odmawia 
Jnu uznania de jurę (prawnie) i

nle Chce m» przyznać prawa stro-
ny wojującej.

Istnieje przypuszczenie,

S l - fS y N  2S*
firma .,Luft-Hansa‘ równ.eź

od- 
wskutek 

której
   również orga-

. , , . .p  ” l o t v ^transatlan tyck ie i o b a 
wia się konkurencji an§ ielSp ie^

W  każdym  razie zakaz F ranco 
w strzym ał prace angielskie nad 
u r u c h o m i e n i e m  linii lotniczej 
Afryki południow ej.

do

Najnowszy testament
Wykwalifikowany grafik, Fritz 

Gehorsam, chwilowo od czterech 
lat zatrudniony, jako niewykwali
fikowany robotnik w fabryce amu
nicji nad Renem, wrócił po pracy 
do domu.

żona nakryła stół i podała prze 
pisane na ten dzień jedno danie 
— zupę śledziową.

— A czemu to rąk nie umyjesz 
przed jedzeniem, Fritz? — zapytała 
żona.

— Do tych pomyj? Nie warto!— 
odburknął wściekły Fritz. A poza 
tym zaraz po obiedzie zabiorę się 
do pracy, która wymagać będzie 
jeszcze brudniejszych rąk.

— Cóż to za praca, Fritz? Jesteś 
taki wzburzony... Czy zaszło co w 
fabryce? Ach, Herr Je...

Fritz grzmotnął pięścią w stół:
—  Tyle razy cię prosiłem, byś 

odzwyczaiła się od tego wzdycha
nia i przywoływania Herr Je... Pod 
słucha kto i gotowe nieszczęście. 
Nie wolno wzdychać! Wzdycha 
ją tylko ludzie niezadowoleni, t 
my jesteśmy zadowoleni. No, po
wiedz Gerta, nie jesteś zadowolo
na?

— Naturalnie, bo jakże bym 
śmiała być niezadowolona?

— No to dobrze! A od tego H.err 
Je... odzwyczaj się. On nie jest do 
brze widziany w nowych Niem
czech.

— Czterdzieści lat wzywałam 
Herr Je..., a teraz mam się odrazu 
odzwyczaić? Czy można tak na
raz? Ach, Herr Je...!

— Znów to samo!... Jak trzeba, 
to można się odzwyczaić.

— A na co ci, Fritz, brudne rę
ce?

— Posłuchaj. Był dziś u nas w 
fabryce wysłannik Frontu Pracy i 
powiedział coś o „Mein Kampf". 
Mianowicie, że to nie ma leżeć w 
domu na honorowym miejscu....

— A gdzie mam to położyć?
— Powoli, pozwól... Że ta nasza 

biblia, ten nasz najnowszy testa
ment, nie ma służyć za dekorację 
lub za Legitymację na wypadek,

jeśli do mieszkania zajrzy jakiś 
nieproszony a zarazem ciekawy 
gość. ,Mein Kampf’1 należy czy 
tać i nie tylko czytać, lecz wczyty 
wać się, studiować, pogłębiać go 
wnikać w jego treść, przemyśleć, 
rozgryźć tak, ażeby jego treść prze 
niknęła do krwi i mózgu. „Mein 
Kampf" musi nosić ślady wielokrot 
nego przewertowania kartek, książ 
ka winna być w stanie mocno zu 
żytym, pewne ustępy powinny być 
podkreślone ołówkiem lub pazurem 
na marginesie winny być porobio 
ne uwagi, pytania, odsyłacze...

—  Na Boga, Fritz, wszystko rób. 
poplam, zbrudź, pognieć, ja  ci na 
wet sama pomogę, tylko nie rób 
żądnych uwag, ani żadnych pytań 
nie notuj, bo jeszcze nieszczęście 
nam na głowy ściągniesz! Ty bę
dziesz robił uwagi autorowi „Mein 
K am pf1? Ty będziesz jemu pyta 
nia zadawał? A wiesz, jaką do
staniesz odpowiedź? Do obozu 
koncentracyjnego! — oto będzie 
odpowiedź. Wrogiem państwa, 
zdrajcą cię okrzyczą, a mnie po
wiedzą, że usiłowałeś w drodze 
uciec... O, nieszczęsny mój los!

— Znowu jesteś niezadowolona?
—• Czy ja co powiedziałam?

Przeciwnie, jestem bardzo szczęśli 
wa. No, Fritz, zabieraj się do wer 
towania. Powertujesz godzinę, a 
potem ja godzinę, potem znowu 
ty godzinę i t. d., aż będą dosta
tecznie widoczne ślady czytania. 
No widzisz, bardzo miłe i uroz
maicone zajęcie wymyślono dla 
nas. To już nie Kraft durch Freu- 
de, lecz Freude durch Kraft — 
gwałtem narzucają nam radoć. No 
zamocz jeszcze palec w tej śle
dziowej zupie i do roboty. A sivo- 
ją drogą myślę, że warto kupić 
drugi egzemplarz, taki od święta. 
Niech sobie leży na honorowym 
miejscu. Zawsze to bezpieczniej.

— Drugi egzemplarz??? — a 
wiesz Gerto, może i masz rację... 
Bo może tylko o to chodzi...

ULTIMUS. .

rodowego szerzyli hasła oszczęd
ności, komercjalizacji przedsię
biorstw państwowych, narzekali 
na etatyzm i domagali się wpro
wadzenia norm przedsiębiorstw 
prywatnych do sfery życia publicz 
nego.

Mówca omawia poszczególne 
działy tego ministerium i domaga 
się obniżenia taryfy pocztowej, 
oraz opłaty za radio.

DYSKUSJA.
Pos. Pietrzak prosi o dodatko

wą obsługę w okresie świątecznym 
przy paczkach żywnościowych, by 
nie przychodziły jx> świętach, jak 
to się ostatnio zdarzyło.

Pos. Żenczykowski jest przeciw 
ny temu, by radio było dochodo
wym przedsiębiorstwem państwo
wym. Te 8 milionów, które radio 
daje rocznie Skarbowi Państwa, 
należy obrócić na udoskonalenia 
techniczne i programowe. Nie na
leży się sugerować milionem abo
nentów, gdyż w Danii na 1000 
mieszkańców przypada 190 abo
nentów radia, na Łotwie — 59, a 
w Polsce — 25.

Mówca krytykuje programy ra
diowe. Stwierdza z zadowoleniem, 
że -w ubiegłym roku zmniejszył 
się wpływ Żydów na mikrofon, ale 
wciąż pożycza się jeszcze płyty w 
firmach żydowskich.

Na wywody tego mówcy odpo
wiada pos. Sommerstein, który 
pom. in. oświadcza:

„Rzeczowo biorąc, chodzi o właś
ciwy poziom produkcji szczególnie 
w  muzyce, a to, kto ją wykonywa, 
jalde ma wyznanie 1 narodowość, 
nie ma żadnego znaczenia. Zresztą 
Polskie Radio jest przedsiębior
stwem Państwowym i wszyscy oby
watele, mający odpowiednie kwalifi
kacje, mają prawo ubiegać się o za
trudnienie w  nim. Tymczasem w  
zeszłym roku usunięto bardzo w y
bitne siły artystyczne, które dały 
bardzo dużo na rzecz szerzenia sztu
ki polskiej, które dobrze zapisały się 
w  służbie dia celów ogólnych, żoł
nierskich i legionowych, czego do
wodem, iż jedna z nich została wy
różniona przez pewne koła pułkowe 
pamiątkowym pucharem. Nawet i 
dziś Radio powołuje te siły do pro
gramów, które idą na wymianę z za
granicą, a w  audycjach z płyt prze
znaczonych na zagranicę mówi, jako 
o polskich solistach. Wartość artys
tyczna tych sił, przeważnie laurea
tów konkursów międzynarodowych, 
nie ulega dla nikogo wątpliwości. 
Reklamujemy więc nasze prawo, aby 
siły artystyczne, bez względu na po-

Z A Z I Ę B I E N I E ?
KASZEL, CHRYPKĘ 1 KATAR

uśmierzają „zioła przeciw cierpie
niom płucnym znane jako „HER
BATA PUHLMANNA". Także i dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach i dro
geriach w cenie 1,65 zł. za paczkę.

chodzenie i  wyznanie, były zatrud
niane w  przedsiębiorstwie ogólno- 
państwoY-ym, jakim jest Radio.

Polskie Radio, które mówi tyle o 
zwalczaniu zakłóceń w eterze, po
winno samo unikać zakłóceń w sto
sunkach między obywatelami, żyją
cymi w naszym Państwie. Tymcza
sem służy ono niekiedy, jako instru
ment akcji antyżydowskiej. (Głosy: 
Dowody). Dowodem tego jest np. re
ferat zeszłoroczny p. Katelbacha.

Wartoby obliczyć „zażydzenie" Ra 
dia nie tylko od strony mikrofonu, 
ale i od strony abonentów. Napew- 
no ilość Żydów wśród abonentów 
miejskich wynosi conajmnłej 25%. 
Czy panowie sądzą, że jest możliwe 
dla społeczeństwa żydowskiego, aby 
ono spokojnie słuchało Radia, z któ
rego płyną nań obelgi?"

W dalszej dyskusji szereg mów
ców domagało się lepszego uposa
żenia dia niższych funkcjonariu- 
szów pocztowych. Żądano obniże
nia ceny radioodbiorników, przy 
czym pos. Sowiński powołał się 
na przykład Ameryki, gdzie 5-Iam- 
powe superheterodyny kosztują 
15 doi., t. j. akurat 80 zł. Mówiono 
też o potrzebie rozszerzenia sieci 
listonoszów wiejskich. Posłowie 
zaś, Skrypnik i Celewicz omawiali 
stosunek poczty i Polskiego Radia 
do potrzeb ludności ukraińskiej.
mmamammmmmmmmmmmmmmmmmmmrn

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii.

składa tow. Jerzy Górka zł. 2 i 
wzywa tow. Jerzego Cesarskiego 
do złożenia na ten sam ceł odpo
wiedniej kwoty.

Od młodzieży żydowskiej z Be- 
rezna zł. 19.10.

Wileńskie Koło Stowarzyszenia 
byłych Więźniów Politycznych z 
Wilna zł. 10.

Prostujemy mylnie pokwitowa
ne w dniu 11.XII 1938 r. w „Ro
botniku" zł. 18, nadesłane z Haj
nówki od TUR. Zamiast na TUR, 
składamy na głodne dzieci Hisz
panii zebrane wśród członków T. 
U. R. w Hajnówce zł. 18.

A. S. z Poznania gr. 50.
Komitet PPS w Otwocku — ze

brane na zebraniu PPS w Otwoc
ku zł. 4.60.

J. W. zł. 25.
Na Tow. Uniwersytetu Robotn.

Grószczyński — zamiast wień
ca na grób tow. Luxemburga

zł. 7.50.
Do Dyspozycji Centr. Kom. Zw. 
Zaw. w myśl uchwały z dn. 14.8 

1936 r.
Bronisława Kulmanowa ze Sta

nisławowa zł. 5.

Ofiara terroru
W kilku dziennikach niemiec

kich pojawiła się niedawno krótka
notatka:

„Zmarł żydowsld aktor Paul 
Morgan. W okresie „systemu" na
leżał on do „wielkości". 
„Systemem hitlerowcy nazywają 

okres republiki weimarskiej od 
1918 roku do przejęcia władzy 
przez Hitlera.

Jak, gdzie i dlaczego umarł Paul 
Morgan — o tym w prasie Goeb
belsa ani słówka. Wystarczy tedy, 
gdy powiemy, że Paul Morgan 
umarł" w obozie koncentracyj

nym.
Morgan nigdy polityką nie zaj

mował się. Był to aktor zdolny, 
pełen niefrasobliwego humoru i — 
ak to się mówi — prawdziwy 
„ulubieniec publiczności". Jedyną 
ego zbrodnią było to, że nie był 

czystej krwi aryjczykiem. Nie był 
też stuprocentowym Żydem. Był 
mieszańcem.

Po roku 1933 przeniósł się do 
Wiednia, gdzie po aneksji Austrii 
został aresztowany i osadzony w 
obozie koncentracyjnym. Nie ob
chodzono się z nim lepiej, niż z in
nymi więźniami. Aresztowanie u- 
zasadniano tym, że Morgan został 
dłużny skarbowi 4 tysiące marek 
podatków. Przyjaciele Morgana 
wyrazili gotowość zapłacenia za 
niego tej kwoty wzamian za zwol

nienie go. Hitlerowcy nie przyjęli 
I  tej oferty, twierdząc, iż Morgan 
musi sam własną pracą zdobyć 
środki na zapłafcenie tej zaległości 
skarbowej.

Morgana skierowano do pracy 
w kamieniołomach. Słaby, choro
wity, a ponadto wcale już nie mło
dy aktor musiał po 12 godzin dzień 
nie ciężko pracować. Za pracę tę 
płacono mu 6 fenigów za godzinę, 
nędznym pożywieniem i maltreto
waniem.

W tych warunkach Morganowi 
nie starczyło na długo sił. Rozcho
rował się i umarł.

Aktor, który wieczór w wieczór 
rozsypywał garściami humor, ba
wiąc publiczność berlińską, padł 
ofiarą terroru hitlerowców, którzy 
nawet o śmierci swej ofiary za
wiadomili świat krótką szyderczą 
notatką.

Warszawa-Praga 
Zł. 70 .-

MnmwHnw

A IR  F R A N C E
Informacje:

Warszawa, lerozoilnskle 3 1

T«L 85813, 80850

i  w szystkie biura podróży.
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Węgry jako wasal „Trzeciej Rzeczy1'
Na konferencji „narodowej par-1 sukcesów „Trzeciej" Rzeszy 

tii jedności" zapowiedział węgier-1 środkowej Europie, ehyb* nie
'k i m inister spraw zagr., h r. Ge a 
ky, przystąpienie Węgier do „pak 
tu antykomunistycznego". Rów
nocześnie zaś wystąpił z polemiką 
przeciw opozycji, która przez swą 
krytykę może wpłynąć ujemnie 
uą węgiersko - niemieckie stosun
ki.

Rządowy dziennik „Magyar 
H irlap" wyraził opinię, że przy
stąpienie Węgier do „paktu an
tykomunistycznego" końozy krót
ki zresztą okres nieporozumień 
między Węgrami a „Trzeeią" 
Rzeszą. Ponad to przestrzegał 
przed antyniemieeką szeptaną 
propagandę. Na tę propagandę 
„szeptaną" zwrócił uwagę b. pre
mier lir. Bethlen w dwuznacznym 
artykule.

Inny dziennik rządowy. „Uj Ma 
gyar»ag" również wystąpił prze
ciw opozycji, upraw-iająeej anty- 
niemieeką politykę ze względów 
v.cwnctrzno politycznych. Szefem 
tej opozycji jest hr. Bethlen, a 
należą do niej te same koła, które 
przed rokiem dążyły je&zcze do 
utworzenia trójkąta antyniemiec- 
go Wiedeń — Budapeszt — Rra- 
ga. Budapeszteński korespondent 
„Koelniache Zeitung" twierdził, 
że b. m inister spraw zagr., Kanya 
zbliży! się do grupy hr. Bethlena 
i wziął udział w „aagraniczno-po- 
litycznej hecy" przeciw rządowi.

Nie wchodzimy w motywy we. 
wuętrzno -  polityczne opozycji, 
zaniepokojonej wpływami, które 
wywiera hitleryzm na wewnętrzne 
ste unki węgierskie. Interesuje je 
dnak fakt, że opozycja węgierska 
krytycznie się odnosi do zbytnie i 
zależności od Niemiec, w którą 
przy obecnym kursie rządowym 
popadają Węgry. Podczas wizy
ty premiera Daranyi w Niemczech 
na wiosnę ub. roku, jak  i pod
czas sierpniowej podróży regenta 
Horthy‘ego do Niemiec nie zgo
dziły »ię Węgry na utracenie swej 
swobody ruchów, pragnąc utrzy
mać swą niezależność. Przez przy 
stąpienie do „paktu antykomuni
stycznego" weszły Węgry do po
litycznego i ideologicznego bloku 
Berlin — Rzym — Tokio.

Przez ten pakt „antykomunisty
czny" —  pisała „Koelpiaohe Zei- 
tung" — wyraził Rząd węgierski 
swą pełną polityczną i swą pełną 
świa topogłądową solidarność (po d 
kreślenie K. Z.) z zasadniczymi 
poglądami obu państw „osi". Bez

prędko weszłyby Węgpy w posia 
danie dużej części utraconych 
terytoriów. „Rozumiało się prze
to prawie samo przez się, że Wę
gry musiały objawić obecnie tak
że swą ideologiczną solidarność z 
istotną cechą polityki oai przez 
walkę z b olszęwizmem". Przez 
swe przystąpienie umożliwiają 
Węgry „dalsze pogłębienie polity
cznej i ideologicznej współpracy 
z państwami osi i światowo -  poli
tycznego trójkąta (Berlin—Rzym 
— Tokio).

Japoński dziennik „Niczi — 
Niczi" wyraził przekonanie, że to 
przystąpienie Węgier nie pozosta 
nie bez wpływu na Europę wseho 
dnią i na państwa bałkańskie. Po
dobne informacje wychodzą rów
nież z Berliną. Berliński korespon 
dent „Neue Ziirieher Zeitung", 
donosząc o tym twierdził, że hr. 
Csaky pośpieszył się z oświadcze
niem przystąpienia do „paktu an 
tykomunistycznego" przed swą 
wiaytą w Berlinie, chcą wyprze
dzić czechosłowackiego ministra 
spraw zagr. Chwalfcowakiego, 
skłonnego jakoby również do przy 
stąpienia do paktu „antykomuni
stycznego".

„Czechosłowacja i Węgry

węgierski dostosował się faktycz
nie do wymagań niemieckich. O  
be cnie poszedł o krok dalej, bo 
zaangażował się po stronie nie
mieckiego parcia na Ukrainę. 
Rzeczywiste sympatie narodu wę
gierskiego dlą Polski gubią się w 
grze dyplomacji węgierskiej.

BENEDYKT ELMER.

Po rozmowach rzymskich
Cyniczny komunikat włoski

Pu nic me mówiącym oficjalnym 
komunikacie o rozmowach rzym
skich Mussoliniego z Chamberlai 
nem, ukazał się drugi komunikat, 
półu rzędowy, włoskich „Informa
cji Dyplomatycznych", znany już 
czytelnikom naszym. Komunikat 
ten nta tę zaletę, że z całym cyni
zmem odsłania plany polityki Mus 
sol+njego.

„Wojna przed latem"..
Niewesołe zapowiedzi dwóch ambasadorów 

amerykańskich
Depesze już doniosły po krótce 

o pesymistycznych zapowiedziach 
ambasadorów amerykańskich w 
Londynie 1 Paryżu, panów Kenne
dy i Bullitt.

JaJc donoszą pisma zagraniczne, 
dwaj ci ambasadarowie, wezwani 
do Stanów, celem złożenia raportu 
o sytuacji europejskiej, odbyli w 
gmachu Kongresu (Sejmu) tajną 
konferencję z przedstawicielami 
obu Izb, wydarzenie bez preceden
su w dziejach Stanów.

Uczestnicy konferencji wyszli z 
niej z ponurymi minami. Ponieważ

. .konferencja była tajna, więc do- 
tłomaczył korespondent szwajcar- j kładnych informacyj o  jej przebie-
ski — stały się w stosunku do

1o zebrać, ambasadorowie stwier
dzili, że w Europie panuje chaoSi 
wywołany przez Hitlera i Mussofi- 
niego. Anglia i Francja będą usiło
wały „pacyfikować" obu dyktato-

. . .  , AT. . w, st1° 8'unlŁU d.° I gu nie ma. Według tego, co się da- 
Wielkich Niemiec konkurentam i,
ponieważ Berlin ma do wyboru, 
na którym z obu państw zechce 
się oprzeć, żeby zaznaczyć sw ' 
wipływ w kierunku Bałkanów i 
Czarnego Morza",

Węgry strąciły swobodę ruchów.
W eszły do politycznego i ideolo
gicznego bloku. Wejść musiały, 
jak zapewnia dziennik knloński.
Poprzednio Włochy grały pierw
sze skrzypce w Budapeszcie, obe
cnie prym  tam wiodą Niemcy-
Boli to, martwi i niepokoi owych 
węgierskich mężów stanu, którzy 
przy ścisłym porozumieniu z Rzy 
mcm umieli zachować dużą swo
bodę ruchów w stosunku do wiel
kich mocarstw. Obecnie pod po
krywką ideologiczną Węgry an
gażują się w sprawach wielkomo
carstwowych, które przekraczają 
realny zasięg narodowych inte
resów węgierskich. Angażują się 
przeciw Chinom, a za Japonią, 
przeciw Rosji sowieckiej, a za 
wschodnią ekspansją „Trzeciej" 
Rzeszy.

W sprawie Rosi zakarpackiej i 
wspólnej granicy z Polską Rząd

rów, ale to  — zdaniem ambasado, 
rów — nie ma wielkich widoków 
powodzenia.

Wybuch wojny europejskiej je
szcze przed latem wydaje się am
basadorom rzeczą prawie pewną. 
Bezpośrednim powodem wojny 
może być albo sprawa Ukrainy, 
albo Tunisu.

Ambasadorowie twierdzą, że 
Francja jest niechętna dalszej po
lityce ustępstw i  la Monachium 
i że Anglia, chcąc nie chcąc, bę 
dzie musiała stanąć po stsonie 
Francji. Ambasador Kennedy miał 
wszakże dodać, że w Anglłj i 
stroje pokojowe są tak głębokie, 
że Rząd angielski zgodzi się na
wet, by Niemcy zbudowały.„ w 
Kanadzie bazę wojenną, byle unik 
nąć wojny.

Niezła ironia pod adresem An
glii U

Masoni
Zajmujący się zawodowo tropie 

niem masonerii „Orędownik“ po
znański wystąpił niedawno z  re
welacją, że na czele rozwiązanej 
w Łodzi żydowskiej „loży”, p. n. 
„Bnei Brith" stall... BOOACI PRZE  
M YSŁOW CY i FABRYKANCI 
łódzcy, jak Ejtingon, Kon, Kroto
szyński, Mincberg i in.

A na rozprawie sądowej w pro
cesie Stroński — Kozłowski obro
na oskarżonego b. premiera prze
konywała wszystkich obecnych, że 
do masonerii należy DR. HJĄL 
MAR SCHACHT, jeden z  filarów  
hitlerowskiego reżymu, i że „bliski 
masonerii“ jest polski „Front Mor- 
gesu, w którym role główne grają 
— Ignacy Paderewski, gen. Nailer,

chows ki oraz szereg. DZIAŁACZY  I ner li —  nie należy?.

KATOLICKICH.
Skądinąd wiemy, że w hierarchii 

masońskiej wvsoklc stanowiska 
zajmują KRÓL JERZY VIANOIEL  
SKI l jego trzej bracia, KRÓL GU
ST A W  SZW EDZKI tudzież nie
którzy inni monarchowie europej
scy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
—  według opinii najznakomitszych 
,speców“ od spraw masońskich, 
do tajemniczego bractwa fartusz
kowego zaliczyć należy również 
RYCZAŁTEM  socjalistów, ludow
ców, postępowców, radykałów, ko
munistów oraz esperantystów, fi
latelistów, brydżystów i wielu in
nych „istów" — zrodzi się natu
ralne, a krew w żyłach mrożące

b. prezydent Stanisław Wójcie-1 pytanie: „Kto właściwie do maso-
X .

A więc w sprawie Hiszpanii — 
głosi komunikat — „ostatni’' le
gioniści włoscy zostaną odwołani, 
gdy to samo zrobi rząd republikań 
siki i gdy Franco otrzyma prawa 
strony wojującej.

Otóż po stronie rządu, jak wia
domo, nie ma już cudzoziemców, 
co stwierdziła komisja międzyna
rodowa, wyznaczona przez Ligę 
Narodów.

Odmawianie Franco praw stro
ny wojującej nazywa komunikat 
„absurdem", ale ten „absurd" ma 
w Anglii i Francji z każdym dniem 
coraz więcej zwolenników, zwłasz 
cza w obliczu niepomyślnej sytua
cji Rządu w Katalonii, i nie ma 
mowy obecnie o przyznaniu Fran
co prawa strony wojującej. Woj
ska włoskie pozostaną tedy nadal 
w Hiszpanii, przy czym komunikat 
grozi, że o ileby Rząd republikań
ski otrzymał pomoc z zewnątrz, 
to Włochy odzyskałyby wolną rę
kę, jako że polityka nieinterwencji 
już upadła. Włochy więc nie kryją 
się już wcale % upadkiem niein
terwencji, której mężowie stanu 
Anglii i Francji wciąż przysięgają 
wierność jednostronną.

Takie jest stanowisko Włoch w 
sprawie Hiszpanii, stanowsiko zna 
ne. Ale trzeba było dotychczaso
wej polityki Anglii i Francji w 
sprawie hiszpańskiej, by dzisiaj 
Włochy z całym cynizmem przy
znały się publicznie, że uważają 
Hiszpanię za swoją kolonię I że 
wara Anglii i Francji pomagać 
Hiszpanii republikańskiej, to jest 
robić to samo, co Niemcy i Wło
chy robią dla Franco od 2 i pół 
lat!

A teraz najciekawszy ustęp ko
munikatu, dotyczący Francji. Spra 
wa hiszpańska podzieliła i dzieli 
głęboko Włochy i Francję —• twier 
dzi komunikat — i dopiero po woj 
nie hiszpańskiej można będzie 
zrewidować sytuację.

Nie można wyraźniej dać do 
zrozumienia, jakie znaczenie przy
pisują same Włochy zakończeniu 
wojny hiszpańskiej dla Francji, 
aid ścisły związek zachodzi mię

dzy Hiszpanią a świeżo wysunię
tymi żądaniami Włoch na Morzu 
Śródziemnym. Włochy wręcz po
wiadają Francji: jeżeli Franco wy 
gra, to nasze żądania będą o wie
le realniejsze, niż teraz, będziemy 
mieli w ręku atut w postaci Hisz
panii, który lepiej poprze nasze 
żądania niż... Chamberlain.

I znowu nielada trzeba cynizmu, 
by w obliczu takich widoków, roz

snuwanych przód Francją, doma
gać się praw dla Franco, to zna
czy — przyśpieszenia zwycięstwa 
Włoch i powstania nowej wrogiej 
granicy, zagrożenia komunikacji z 
posiadłościami afrykańskimi j sa
mych posiadłości.

Mussolini jest w swej dyploma
cji mniej dyskretny, niż Hitler. 
Może przedwcześnie — dla siebie 
— odkrył karty, ustalając związek 
między Hiszpanią a Tunisem, Kor 
syką it. d. Ale teraz Francja przy 
najmniej wie, jakie znaczenie ma 
dla niej Hiszpania.

Bardzo późno i powoli opinia 
francuska —ta tak zwana „miaro
dajna" — osw aja *ię z myślą, że 
w sprawie hiszpańskiej chodzi o  
najżywotniejsze interesy francu
skie, zarówno w macierzy jak  w 
imperium. Ale czy ta opinia na
reszcie się otrząśnie z drzemki i za 
żąda zwrotu w polityce hiszpań
skiej, czy też znowu ulęknie się 
szantażu włoskiego i poświęci Hi
szpanię dla... pokoju ,tak bardzo 
umiłowanego — jak głosi komuni
kat — przez Mussoliniego?

(jmb.)
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Tydzień angielski
Musztarda po ob iedue. -  Nowa skala twardości. -  
Matki hiszpańskie. -  Niemieckie łodzie podwodne. -  

Wielka kam pania Labour Party
W cichym domku na Downing

Street Nr. 10, w Londynie, odpo
czywa po trudach podróży premier 
Chamberlain. Odpoczywa i pra
wdopodobnie przeprowadza bilans 
swojej rzymskiej wycieczki. Tru
dno powiedzieć, żeby to mógł być 
bilans dodatni, choć premier (naj
prawdopodobniej) nic Mussolinie 
ma nie ustąpił. Słuszność mieli 
dziennikarze demokratyczni, któ
rzy przepowiadali, ae rozmowa 
rzymska będzie miała charakter 
rączej towarzyski, niż dyplomaty
czny. Rzeczywiście, nie podobna 
nazwać rozmów Chamberlaina z 
MussoJinim pertraktacjami dyplo- 
tycznymi, bo żadna ?e stron nie 
miała nic do ustąpienia. Przed 
wieństwa doszły już do tego, że 
dość drobne nawet ustępstwo na
bierało dlą każdej ze stron naj
bardziej istotnego znaczenia,

O czyw iśc ie ,  można poc ieszać  się 
tym, że m og ło  b yć  gorzej, bo mógł 
Chamberlain ustąpię  i zg o d z ić  się  
na przykład na przyznanie genera
łowi Franco praw strony walczą
cej.

Ale „twarde" stanowisko Cham 
berlaina w Rzymie jest w pewnym 
sensie musztardą po ©biedzie.

Dramatem demokracji zachod
nio - europejskiej jest to, że sto
jący (niestety) dotychczas na jej 
czele mężowie stanu, spóźniają się 
w stosunkach z dyktatorami-o... 
jedną fazę. Gdy trzeba zająć

twarde, nieustępliwe stanowisko 
W DYPLOMACJI, oni zdobywają 
się — na Monachium. Gdy pora 
już na CZYNY, jeżeli chce się de
mokrację ocalić, oni dopiero -  
„zajmują nieustępliwe dyplomaty 
czne stanowisko". Rzymska wizy 
ta Chamberlaina zadowoliła żąda
nia demokracji, ale żądania z o- 
kresu Monachium. Dziś pora już 
na co innego.

Nie jest to zmiana stanowiska 
demokracji, tylko zmiana sytuacji 
politycznej • i strategicznej. Dziś, 
gdy Mussolini jawnie interweniuje 
na wielką skalę w Katalonii, gdy 
oświadcza, że nie zgodzi się na nic 
innego, niż zwycięstwo Franco, po
ra na czyny.

Gdyby p. Chamberlain 1 ludzie o 
jego poglądach to jedno zrozumie
li, wizyta rzymska przyniosłaby w 
rezultacie nie same tylko upokorze
nia. A niestety, zdaje się nie ule
gać wątpliwości, że „anioł poko
ju" absolutnie nie nadąża myślą za 
dyktatorami. W krytycznych chwi
lach, które zbliżają się szybko, sa 
mo tylko „nieustępowanle" będzie 
równoznaczne z poddaniem się osi.

Nie znaczy to, rzecz prosta, że 
nie doceniamy znaczenia twardego 
stanowiska wobec dyktatorów. Nic 
podobnego; tylko skala twardości 
zmienia się gwałtownie. To co 
wczoraj jeszcze było objawem twar

doścł, jest już dzisiaj właściwie 
milczącym ustępstwem.

Trudno było przecież Chamber
lainowi ustąpić w Rzymie, gdy 
Londynu wyjeżdżał pokrzepiony 
jednolitym głosem calutklej (wyją 
wszy „Times") opinii angielskiej 
Do tych głosów, które na odjezd- 
nym wołały „nie ustępować!" przy 
łączyły się jeszcze głosy cudzo
ziemskie, które do premiera dotar 
ły po drodze. Była w nich w równe, 
mierze rozpacz, Jak nieufność do 
dotychczasowego „pośrednika".

W Paryżu doręczono Chamber
lainowi list francuskiego „Związ
ku Intelektualistów Walczących 
Sprawiedliwość, Wolność i Po
kój". Autorzy listu

„nie zamierzają formułować po 
glądów na wizytę w Rzymie, któ< 
rą Pan Premier właśnie jedzie zło 
żyć, stwierdzają jednak, że przy
pada ona na chwilę szaleńczych a- 
taków włoskich na Francję".

Zapewniając premiera Anglii o 
jedności Francuzów wobec wroga 
zagranicznego, autorzy prosili, aby 
premier pamiętał, że „pokój moź 
na zachować tylko przez wyraźne 
NIE wobec żądań Mussoliniego".

Podpisani byli: Jean Perrin (la
ureat Nobla), Irena Joliot Curie 
(laureatka Nobla), Frederic Joliot 
(laureat Nobla) i Paul Langevin.

V
Jeżeli w dzisiejszych czasach p, 

Chamberlain zachował cenną i 
rzadką zdolność wzruszania się, to 
niewątpliwie przeżył ciężką chwi
lę, gdy otrzymał poniższą depeszę, 
przesłaną również Papieżowi i Ro- 
oseveltowi.

„My matki dzieci Madrytu, W a
lencji i Barcelony widziałyśmy jak 
bomby, rzucane z obcych samolo-j

tów, mordowały i kaleczyły nasze 
potomstwo, żyjemy w bezustan 
nym strachu 1 trwodze. Z głębi 
serc wzywamy Pana, aby wpłynął 
w Rzymie na zaniechanie tych bar 
barzyństw. Nigdy lud hiszpański 
nie zostanie pokonany za pomocą 
takich zbrodni".

Przypuszczam, że po takich sło 
wach premier angielski próbował 
chyba pytać włoskich mężów sta
nu o sprawę „nieinterwencji", Tym 
bardziej, że już na pewno inter
wencji włoskiej nie przypisuje lu
dowi włoskiemu, który — jak po
dają pisma — urządził mu w Rzy
mie powitanie,

„nie notowane w kronikach wie 
cznego miasta w ciąga ostatnich 
lat kilkunastu".

Dziesiątki tysięcy ludzi przerwa 
ły poczwórny kordon wojska, poli 
cji, żandarmerii i straży faszystow
skiej, dopadły angielskich mę 
źów stanu i powitały ich zgoUnym, 
pełnym nadziei i błagania woła 
niem: „Pokój! Pokój! Pokój!"

W m l TM t«k« •  Mat t *

„Proszę, niech pan siądą"
(>\ Topolski; „Newa Chronicie").

Przypuszczać należy, że to wszy 
stko bardzo podniosło na duchu de 
legację brytyjską. To też jak na 
nią (ale tylko — jak na nią) zro
biła sporo, w gruncie jednak rze
czy obecnie nie ma to Już znacze
nia.

V
Wnet też przyszły dalsze, inne 

odgłosy, dowodzące, że dyktato
rzy nie ulękną się dziś samego tyl
ko „nieustępliwego stanowiska" w 
tej czy innej grze dyplomatycznej.

Oto Niemcy, które związane są 
z Anglią traktatem morskim, do
magają się gwałtownie zgody W. 
Brytanii na zwiększenie ich floty 
podwodnej. Znany, poważny ty
godnik gospodarczy „Economist", 
pisze, że chociaż oficjalnym powo
dem tego żądania jest potęga so
wieckiej floty podwodnej (ocenia 
ją „Economist" na 134 łodzie pod 
wodne już gotowe i 30 w budowie, 
wobec 54 gotowych i 17 budowa
nych niemieckich), 

w gruncie rzeczy jednak flota ta 
ma być skierowana przeciwko An
glii, ściślej — przeciwko angiel
skiej marynarce handlowej.

„Odpowiedzią na silną flotę pod 
wodną (Sowietów) nie byłoby bu 
dowąnie łodzi podwodnych tylko 
pancerników", powiada pismo, pod 
kreślając, że łodzie podwodne ze 
sobą nie walczą.

Premier Chamberlain powiedział 
by jednak pewnie, że ta sprawa zo 
stała zapoczątkowana grubo przed 
wizytą rzymską, teraz zaś jest tyl 
ko odgrzewana przez prasę hitle
rowską. Ale przecież w tej prasie 
nie się nie dzieje bez rozkazu z 
Berchtesgaden. A cóż powiemy o 
zapoczątkowanych jeszcze podczas

pobytu premiera na ziemi włoskiej 
bezprzykładnych, ohydnych napa
ściach dyrygowanej prasy włoo- 
kiej na Francję? C óż powiemy o  
ataku pisma faszystowskiego, ktd 
re zapoczątkowało nową erę naj
niższego poziomu „publicystyki", 
pisząc  o owym, głośnym już „plu
c iu ’ Francji w twarz"? Oś działu 
spraw nie, jej organy prasowe są u 
p ew n ośc ią  wyrazicielami tego co 
myślą  czynniki decydujące w Rzy 
mie i Berlinie.

a *
Neville Chamberlain zdał 

ostatni egzamin źle. W Rzymie, 
gdzie trzeba już było grozić, «m 
„nie ustąpił" zaledwie. Rozzuchwa 
leni faszyści interweniują w Hiszpa 
nii bez przeszkód. Słuszność 
więc ma Labour Party, gdy sapo- 
czątkowuje już obecnie wielką kam 
panię antychamberlainowską, w  
skali nieznanej dotychczas w An
glii.

Kampania ma trwać — jeżeli nła 
spowoduje upadku rządu — do so
wy ch wyborów powszechnych, to  
znaczy kilkanaście miesięcy. Ty
siące wieców, dziesięć milionów 
ulotek, filmy, głośniki — wszyst
ko to staje do walki z „rządem u- 
padku prestiżu Anglii".

Jednym z najistotniejszych — 
dla demokracji angielskiej i nie tyi 
ko angielskiej — punktów progra
mu tej walki będzie hasło dostar
czenia legalnemu rządowi Republi
ki Hiszpańskiej broni, którą dzięki 
sławetnej „nieinterwencji" strona 
przeciwna otrzymuje w dowolnej 
ilości, wraz z dziesiątkami tysięcy 
„ochotników".

Sprawa hiszpańska jest wciąż 
najważniejsza.

WIKTOR GROSŁ



Dmowski u Wittego ! P rzeg ląd  prasy
W  prasie pełno wspomnień o 

Dmowskim W szystkie etapy jego 
działalności politycznej są analizo
w ane i wszystkie fakty sprawdza
ne. Nie zaszkodzi przypomnieć o 
pewnym epizodzie, który w swo
im czasie wywołał dużo wrzaw y: 
o  wizycie Dmowskiego u ówczes
nego prem iera W ittego w listopa
dzie 1905 roku, a więc zaraz po 
manifeście październikowym.

M ówiono o tym dużo. N ajbar
dziej rozpowszechnioną wersją by 
ła  ta, w edług której Dmowski pro 
ponow ać miał W ittemu powierze
nie rządów  w  Polsce narodowej 
dem okracji. T a  zaś miała się roz
praw ić z rewolucją i socjalistami. 
M ówiono, że W itte propozycję 
Dmowskiego miał przyjąć pogard 
Hwie, a po jego wyjściu miał się 
w yrazić: „Gorochowoj szut“ (bła 
zen).

Ten ostatni ustęp nigdzie nie 
znalazł potwierdzenia. Natomiast 
w ciąż budziła wielkie zaciekawie
nie kwestia, co to była za rozmo 
w a i jaki napraw dę był jej prze 
bieg.

Odpowiedź na to pytanie może
my odszukać w dwóch relacjach: 
sam ego Dmowskiego i W ittego, 
który zdążył napisać pamiętnik 
sw ego żywota i ukryć go w Biar
ritz przed agentami cara, którzy 
po jego śmierci (początek 1915 r.) 
przeprowadzili rewizję w jego wil
li w  poszukiwaniu rękopisu.

Dmowski pisze o tej wizycie w 
swym dziele: „Polityka polska 1
odbudow anie państw a". W krótce 
po manifeście październikowym 
wysłano z kraju delegację, złożo
ną z ludzi bardzo poważnych. Jak 
można wywnioskować ze słów 
Dm., Jej większość stanowili rea 
łiśd  (t. j. ugodowcy, jak  ich 
w ów czas nazyw ano — ściśle mó_ 
wiąe, członkowie stronnictwa po
etyki reałnej —  pod względem 
społecznym konserwatyści).

D*l*gacja, w yjeżdżając do Pe
tersburga. miała żądać spolszcze
nia szkół wszystkich stopni. Przed 
samym wyjazdem odbyło się Jed
nak liczne zebranie mocodawców, 
na którym uznano żądanie to za 
r.byt skromne i za mało politycz
ne. Zażądano, by delegacja doma 
gała się konstytuanty w  W arsza
w ie  To nie odpowiadało nasta 
włeniu ostrożnych „realistów ". Za 
brakło im jednak odwagi, _ aby 
przeciw prądowi iść tak, że jeden 
Dmowski, choć należał do innego 
obozu, protestował, lecz pozostał 
w mniejszości. Uchwalono w dro
dze, że zadość uczynią życzeniu 
m ocodawców tylko formalnie, bez 
nacisku.

W  drodze do Petersburga dele
gacja dowiedziała się jednak, że 
w  Królestwie ogłoszono stan w o
jenny. Rozpiętość między smutną 
rzeczywistością a maksymalnymi 
żądaniam i stała się jeszcze więk
szą i po przyjeździe do Petersbur
ga odbyto naradę, czy wogóle w ar 
to iść do W ittego. W iększością 
głosów uchwalono nie iść.

Dmowski wkrótce po tym do
wiedział Się od kogoś, jakoby do
brze poinformowanego, t e W itte 
oczekiwał delegacji i dziwił się 
tej uchwale, chciał bowiem na pod 
staw ie jej słów zorientować się 
czy polityka władz rosyjskich w 
W arszaw ie odpow iada potrzebom 
chwili. Usłyszawszy to Dmowski 
Postanowił pójść do W ittego naI

ki

. .•* rządową W Polsce, za granicę i m t wróci, jeżeli stan
w ał politykę J  audiCncji wojenny będzie zniesiony.

Relacja f adnemu twierdze- j W jakich sferach politycznych i
nie zaPrzecza miia tylko mil- społecznych należało szukać tych,
mu Dmowskieg , nja wjadzy którzy mogli żyć w Polsce tylko
czemem spra ę zmianie sy-j pod osłoną stanu wojennego, od-
(może dlatego, P®. „iezrecz- 
tuacji politycznej byłoby n'ezr« 
nie się przyznawać

" ‘ f r - a S Ł i <J w S Acych życzeniach) ^ res « 
zdecydował się jr.ió w . 
ko formalnie. Ze taK oy»w 
stwierdza to W itte T g J
źnie, cytując słowa Dmowsk ego, 
że oddzielenie
to niedościgłe marzenie, które^spo 
woduje tylko rozlew krwi. Z a t  
zdanie W itte bardzo chwah 
Dmowskiego uznając w 
wieka myślącego serio ' P 
w przeciwieństwie do y - 
cza , który dowodził, że w  ą 
nlach do wyzwolenia .Polsk, 
ucisku rosyjskiego iedn0CZV s'ę 
cały naród, bez względu na klasy 
Z tego jasno wynika, że j 
W itte miał użyć wyrażenia >'Koro'  
chowoj szut", to odnosić się to mo 
gło najwyżej do Tyszkiewicza, 
nigdy do Dmowskiego, który za
chwycił liberalizującego ( z ' eszi$ 
przez krótki czas) premiera. Podo
bało się Wittemu nie J T
rzeczenie się niepodległości Polski, 
co, jak wiemy, odpowiadało naro
dowo -  demokratycznym wynu
rzeniom publicystycznym owej do
by, lecz i oświadczenie Dmow., że 
doskonale rozumie rząd rosyjski, 
iż nie może on nie stosować sta
nowczych środków wobec tych 
ekscesów, jakie dzieją się w Pol
sce, i nie może również tolerować 
zabójstw  politycznych, które dzle 
ją  się codziennie.

W tej relacji nie w idać wpraw 
dzie jakiejś wyraźnej deklaracji 
w spółdziałania w dziele tłumienia 
rewolucji, ale łatw o wyprowadzić 
konkluzje, nie zbyt oddalone, 
zwłaszcza jeżeli przypomnimy so
bie wiec w Filharmonii, na któ
rym padły ważkie słowa o przele
wie kryri bratniej. Sens jasny: gdy 
by władza została oddana żywio
łom „um iarkowanym ", one też nie 
tolerowałyby rewolucyjnych ak-
cyj.

Po tym politycznym wstępie 
Dmowski zaczął krytykować Rząd 
rosyjski, dowodząc, te  zamęt w Pol 
see należy przypisać rosyjskim wpły 
worn i rosyjskiej kulturze. W pły
wy zachodnie na Polskę (np. spra 
w a robotnicza) działały ewolucyj
nie, wpływy rosyjskie — rewolu
cyjnie. Zaraza idzie od Rosjan. 
Tu Dmowski wsiadł na ulubiom 
so  konika żydowskiego i zaczął 
dowodzić, że żydzi, przybyli z Ro 
sfi przywieźli ze sobą anarchicz
ne'm etody działania, metody bom
b y  i browninga. „W asi rosyjscy 
żydzi -  mówił Dmowski -  zara- 
ziU naszych Żydów, jak dzikie 
zwierzę zaraża swą d z i k o ś d ^ i e  
rzę domowe, a u was om nie 
„  nie

tie kompłekta czuwstw czet 

le i dowodził, źe, „ich

nego nie d , P eg0 nihi-
politycznego i państwo

" X  nie » y » 0ia6 W " *  " T * "
w ,a“ ‘J J J 2  Prywatnie, razem z hr. Tysz-

W a r ^ Zem’ Późniejszym posłem z 
arszaw y do j Dumy.

ski k t ^ iencja si? ° dby}a- Dtpow-  
g o ’ tw ;Iy„C2ytał pamiętniki W itte-

*• 't,ada w "" *°  f a H ° d p o w i a d a  prawdzie, z Wy 
może drobnych szczegó-ł?kiem 

łów,
woij ^  
d°bna kwestionować.

W edług Dmowskiego, na i ada,
te oddania w ładzy w  Królestwie 

p °Iakom. W itte

a ł w tych wypadkach dobrej 
r°syjskiego premiera niepo-

gadnąć nie trudno...
Misja Tyszkiewicza i Dmow

skiego zatem chybiła celu. Rząd 
rosyjski wolał oddać spraw ę z a 
prowadzenia porządku w Polsce 
w ręce Skalona. Nie poszedł na 
żadne ustępstwa. W  tym wielkim 
ścieraniu się dwóch światów po
lityka ugody polsko - rosyjskiej 
nie była realna. Realnymi były 
dwie tylko możliwości: albo kon
stytuanta w Polsce, w razie za
łamania się caratu, co przed upad 
kiem zbrojnego pow stania w Mo
skwie (grudzień 1905 roku) nie 
było niemożliwe, albo reakcja 
całkowita i tłumienie rewolucji 
wszelkim; środkami, co wkrótce 
nastąpiło, za rządów Stołypina. 
Ale przy tej drugiej ewentualno
ści na politykę drobnych nawet 
ustępstw dla Polaków nie było 
miejsca.

W izyta u W ittego była więc nie 
zmiemie charakterystycznym, ale 
zupełnie nierealnym epizodem — 
epizodem bez konsekwencyj.
JAN CYNARSKI-KRZESŁAWSKI.

LOS POLAKÓW W  NIEMCZECH.
przyjazny raczej dla hitleryzmu 

i dla jego „osiągnięć" konserwa-
poznański" ta

:je o prze 
w „Trze-

tywny „Dziennik 
kie oto przynosi inform 
śładowaniach Polaków 
ciej“ Rzeszy:

Dzień po dniu przynosi nam ».. 
w ia d o m o śc i o prześladowaniu Po
laków w Niemczech, przybierają
c y m  wszy3tkle te formy, jakie 
dopuszcza rygorystyczne ustawo
dawstwo hitlerowskie. Co wybit
niejsi Polacy zostają wysiedlani 
w głąb Niemiec administracyjnie, 
przy pozostawieniu im zaledwie o. 
śmiodnioweg© czasokresu na upo
rządkowanie swych spraw osobis
tych, * okręgów pogranicznych, 
które są zamieszkałe bardzo czę-
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Sowieckie zfcroienj
n i Indzie, morzu i w powietrzu

PROGRAM  SOW IECKICH  
ZBRO JEŃ MORSKICH  

ZA 1938 R . W YKONANY  
A . T. E . donosi % Mo 

skwy: K om isarz m arynar
k i w ojennej Z. S. S. R. Fri- 
nowskij, dokonał inspekcji sowiec 
kich stoczni wojskowych w  Le. 
ningradzie, Arch angielsku, M i
kołajow ie i  Odesie. W związku  
z tym  Frinow skij skonstatował, 
iż program  zbrojeń m orskich na  
rok 1938 został całkow icie w yko
nany i w yraził podziękow anie  
wszystkim , którzy się do tego  
przyczynili, nagradzając 30 ludzi 
wśród personelu  poszczególnych  
doków nagrodami p ien iężnym i. 
SOW IECKA BRO N PA NC E RN A  

W Charkowie odbyła się uro
czystość X X -lecia sow ieckiej szko. 
ły  w ojskow ej broni pancernej 
im ienia Stalina. Na uroczystości 
tej odczytano odręczne piętno 
Stalina do wychowanków szkoły, 
w którym dyktator sow iecki pod
kreśla w ielkie znaczenie broni 
pancernej w przyszłej w ojnie. 
W ychowankowie szkoły wystoso

niozą, w której zapew niają, iż są 
„patriotam i sow ieckim i" i będą  
b r o n ić  granic ojczyzny pzry p o
m ocy sprawnie działającej broni 
pancernej.

Uroczystości 20-lecia odbyły się 
również w lotn ictw ie. N a uroczy, 
stościach podkreślano potęgę lot
nictwa sow ieckiego.

PIERWSZY REJS 
PODBIEGUNOWY NOWEGO 

ŁAMACZA LODÓW
W ielki sow iecki łam acz lorów  

„Łazarz K aganowicz", wybudowa. 
ny w stoczni w M ikołajow ie przy
był do Odesy, skąd w  najb liż
szych dniach odpłyn ie drogą 
okrężną przez Morze śródziem ne  
do ok o lic  podbiegunow ych. B ę
dzie to pierwszy rejs now ego so
w ieckiego łam acza lodów . Z te
go powodu na pokładzie, okrętu  
odbył się w iec załogi, na którym  
uchwalono wysłać do komisarza 
ciężkiego przem ysłu, Łazarza Ka« 
ganowicza depeszę  hołdow niczą, 
zapewniającą, iż załoga łam acza 
lodów  pracować będzie w wodach  
polarnych, w edług m etod Stacha

ato przez zwarte masy polskiej 
większości w danej okolicy. Lud
ność polską w Niemczech nęka się 
masowym zaciąganiem do przy
musowych robót nad budową za
chodnich fortyfikacyj, przy czym 
ojców rodzin odrywa się zupełnie 
na pół roku od żon i dzieci. Z każ
dym dniem utrudnia się naszym 
rodakom w Trzeciej Rzeszy możli
wość nie tylko wykonywania swe
go zawodu, ale w ogóle możliwość 
nauki zawodowej. Wszak droga 
życiowa otwiera szersze horyzonty 
tylko temu, kto przeszedł przez 
błogosławieństwo partii hitlerow
skiej. Spisy mieszkańców obozów 
koncentracyjnych pełne są na
zwisk Polaków, którzy swej pols
kości nie chcieli się wyrzec. „Bund 
Deutscher Osten“ prowadzi przy 
tym szeroką akcję niemczenia pra 
starych polskich nazwisk śląs
kich.

TAJNOŚĆ POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ.

„G azeta Polska" staje w obronie 
tajności w naszej polityce zagra
nicznej. Stanowisko swe nasza 
półurzędówka motywuje w spo
sób następujący:

Czy pracując w charakterze 
szefa trwającej w permanencji, 
raz obronnej, innym razem za
czepnej, akcji wojennej, szefa 
polityki zagranicznej państwa, 
któremu grożą nieustannie nie tyl
ko zewnętrzne, lecz wewnętrzne 
niebezpieczeństwa, może sobie po
zwolić na luksus oczekiwania na 
aprobatę jego działań przez ko
misje parlamentarne, choćby zło
żone z mężów najdostojniejszych? 
Dyplomacja polska musi być „taj
na" w tym sensie, że ministrowi 
spraw zagranicznych winna być 
pozostawiona swoboda oceny 
chwili, w której nzna za możliwe 
i  wskazane uzewnętrznienie wobec 
opinii publicznej rzeczy Już doko
nanych czy tej planów dopiero za. 

mierzonych.
W  innym miejscu tego samego 

artykułu „Gazeta Polska" pisze:
Od siły i zwartości wewnętrznej

polskiego organizmu eońztwowo* 
go zależy Jak najściślej nasza ey. 
tuacja, nasza rola w bliższych £
dalszych rejonach polskich zainte 
resowań. Dlatego też nie ma bo- 
daj w żadnym państwie europej
skim sternika spraw zagranicz
nych, który w tym samym sto
pniu, co polski kierownik tego re
sortu, musiałby mieć stale pe
wność, że stoi za nim naród zwar 
ty  i silny.
Ale aby za sternikiem resortu 

spraw zagranicznych stał „naród 
zwarty i silny" musi być on poin. 
formowany o celach i założeniach 
naszej polityki zagranicznej,^ m u
szą temu narodowi odpow iadać 
zasadnicze linie rozwojowe tej po 
lityki. —  Jeśli polityka jest tajną 
— naród jej nie rozumie, a jeśli 
nie rozumie, nie może się nią prze 
jąć i popierać ją świadomie, zwal! 
cie i silnie.

PROZA.
„W arszaw ski Dziennik Narodo* 

wy“, entuzjazmujący się genera* 
łem Franco i życzący mu zwycię
stw a, zawsze zapewniał, że „na
rodow a" Hiszpania „wyzwala się4* 
sama, że republikanom pom agają 
siły obce i t. d. W czoraj Jednak 
organ Stronnictwa N arodowego 
sam zdemaskował swoje zakłam a 
nie. Pisząc o spraw ie hiszpańskiej 
w związku z wizytą angielskich 
ministrów w Rzymie, cytow ane pl 
smo nietylko stw ierdza, że W ło
chy nader wydatnie i energicznie 
pomagają gen. Franco, ale także 
przyznaje, źe pomoc ta wypływa 
nie z ideowych, ale z czysto im
perialistycznych powodów.

Włochy robią wielkie wyaUld, 
by doprowadzić do zwycięstw* 
Hiszpanii narodowej: robią to id* 
tylko dlatego, źe nie chcą dopu
ścić do zbols ze wizowania Europy 
Zachodniej, lec* także dlatego, że  
pragną, by nowa Hiszpania, roz
poczynając swe nowe życie, byt* 
w ścisłym sojuszu z Włochami, 
boć to przecież wpłynie ogromnie 
na pozycję Włoch na morzu Śród
ziemnym. .
T ak  z poezji wyszła proza.

S-FK.

Milion - zobowiązuje!

wałi do Stalina depeszę hołdow- J nowekich. (A T E ).
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C ie k a w a  h is t o r ia  z  o p e r ą  s y n a  b . s z e f a  C PU

Opery „trockisiów"
nie mogą by i grane zagranica

Przed paru dniam i odbyła się j w ieckiej „Cichy D on“. Na pierw.
H P — 1 T i  — I -  — --------- 8 / f i  ł ł l * T O r I a t n i i r ! o n i a  ł \ 1S f» łr  l i t r )  n « AW T allin ie prem iera opery so

strategiczne nie pozwala 
na oddanie na pograniczu władzy 
Wojskowej, a oddanie tylko wła
dzy cywilnej, przy pozostawieniu 
"wojska rosyjskiego w Polsce 
ta r z a ło b y  ciągłe konflikty przy 
znanych właściwościach psychicz
nych Polaków i Rosjan. Dmowski 
oodaje, t c rozumowaniu Wittego 
*!e ^ożna odmówić logiki. Na
depnie Dmowski ostro krytyko-

ffroSM w et 
*• Petersburg st3rt wojen

2  Petersburga dyrektor kancela- 
r, Skalona, układny Jaczewski, do 
wodził Wittemu, że Skałon ma ra 
cie gdyż umiarkowane społeczeń 
cję. * „}„ nhi'e zniesienia
rfw o> > Iskie nIe chce , . stanu wojennego, gdyż się boi re
wolucjonistów. Wielu pouciekało

NOWE PiSN O  
RUCHU ROBOTNICZEGO

Ukazał się pierwszy numer kwar. 
talnika

„H A  MCI sur
organu Robotniczego T o w a rz y s tw a  

Turystycznego.
Bogata treść na 26 stronach, obfi

cie ilustrowana, tworzy piękną ca
łość i jest najlepszym przewodnikiem 
dla organizacji i osób zainteresowa
nych turystyką i wczasami robot
niczymi.

Cena egzemplarza gr. 75. 
Prenumerata roczna zł. 2.
Redakcja i Administracja!

WARSZAWA, Żoliborz, ul, Krasiń
skiego 10 m. 81, P. K. O. 17.533. 
Popierajcie nowe wydawnictwo — 
zgłaszając niezwłocznie prenume

ratę.

sze przedstaw ienie przybył pre^ 
zydent państw a i szereg dygnita 
rzy estońskich, a także konsul so
wiecki w Tallin ie, który po przed 
staw ieniu podejm ow ał artystów 
grających w te j sztuce, wystaw
nym obiadem . Po p a ru  dniach 
dyplom atyczna placów ka sow iec 
ka przy rządzie estońskim  zwró
ciła się do MSZ z żądaniem  wy
dania zakazu dalszego grania 
opery.

Jak się dow iaduje korespon
dent tallińsk i A TE , żądanie p la
cówki sowieckiej zostało podyk
towane przez Moskwę, k tóra  kom 
pozytara wym ienionej opery , sy
na osławionego szefa G PU, D zier
żyńskiego, uważa aa trockistę.

M łody Dzierżyński w swoim 
czasie zbiegł z ZSSR i przebywa 
obecnie za granicą. In terw encja 
sowiecka wywołała w T allin ie  zro- 
zum iałą sensację. (A T E ).

Polskie Radio wkracza w nową 
erę; za dzień, dwa liczba radioabo 
nentów przekroczy M I L I O N ,  
liczba wielka na nasze stosunki, 
choć za mała w stosunku do liczby 
mieszkańców. Jak  wiadomo, ol
brzymią w iększość ludności s ta 
nowią chłopi, to też akcja radiofo- 
nizacji została nastaw iona w kie
runku zdobycia wsi i sfer robotni
czych miasta.

Pierwszym skutecznym posunię 
cłem była obniżka abonam entu do 
I zl. miesięcznie od detektorów. 
W szyscy rozumiemy jednak do
brze, że nie chodzi tu wcale o pro 
pagandę detektorów. Powinny one 
już dawno być w zaniku, a ich 
miejsce powinien zająć tani dobry 
odbiornik, dostępny dla najszer
szych w arstw  i przystosow any do 
w arunków lokalnych (znaczne po
łacie kraju są niezelektryfikowa- 
nel). To też z prawdziwym za
dowoleniem należy przyjąć wiado 
mość o zorganizowaniu konkursu 
na taki odbiornik, o czym już pi
saliśmy.

Trzeba jednak stwierdzić, że na
wet najlepsze wyniki konkursu nie 
przyniosą korzyści, jeżeli ceny 
lamp pozostaną na dotychczaso
wym poziomie. Od kilku lat na 
wszystkich konferencjach praso
wych mówiono o konieczności ob
niżki cen lamp, niestety — dyktatu 
ra kartelu trzym a nas w swym u- 
ścisku, niezbędne więc jest energi
czne posunięcie władz rządowych.

Gdy lampy potanieją 1 na rynku 
ukaże się popularny odbiornik, nie 
trzeba będzie już tak kuszących 
premii (4000 zł. i po 1000 zł.!), ja 
kie dyrekcja wyznaczyła dla „mi
lionera" radiow ego i jego sąsia
dów. W yścig do drugiego miliona 
odbędzie się w czasie znacznie 
krótszym, a w całej Polsce nie po 
winno być ani jednej szkoły bez 
odbiornika!

Nie trzeba dowodzić, czym jest 
radio w ośrodkach oddalonych od 
wszelkich szlaków komunikacyj
nych, na dalekich krańcach Rze
czypospolitej—-zwłaszcza od chwili, 
gdy dzięki rozbudowie i wzmoc
nieniu stacji regionalnych — pol
skie słow o polskich Stacji jest do
stępne dla mieszkańców najodle-

glejszyeft pow iatów .
Wieś, która przez długie jeszcze 

lata nie miałaby możności zetknię 
cia się ze zdobyczami współczes
nej kultury, dostała w postaci ra
dia wszystko od razu: i muzykę i 
teatr i książkę; w iedzę podaną w  
popularnej formie i poznanie swe
go kraju ojczystego i wiadom ości 
bieżące z ca 'ego św iata. Dlatego 

najwyższym uznaniem należy po 
dnieść wysiłki zarów no polskiego 
Radia, jak  i wszystkich instytucji 
i osób, które tą drogą niosą na 
biedną polską wieś ośw iaty kaga
niec.

Równocześnie podkreślamy sku 
teczne wysiłki w kierunku obsłe- 
żenia Polonii zagranicznej. Dziś 
Polacy w obu Amerykach mogą 
codziennie słuchać audycji nada
wanych bezpośrednio z Polski. Rzc 
wne listy nadsyłane do kraju są 
najcenniejszą nagrodą za udostęp
nienie emigracji polskiej łączności 
z macierzystym krajem. Korzyści 
płyną dla obu stron: Polak nie tra
ci ojczyzny, a Polska nie traci ©- 
bywateli.

Dziś — w jubileuszowym nieja
ko miesiącu Polskiego Radia, gdy 
wchodzi ono swym milionem słu
chaczy do pierwszej dziesiątki w id  
kich radiofonii św ia ta ,. składam y 
trzy piękne życzenia: 

dalszego rozwoju naszych sta
cji;

zwycięstwa nad kartelem lamp, 
a co za tym idzie drugiego milio
na słuchaczy;

bezstrorm ośd w  podaw anych in 
formacjach.

*  •  *
Ukazało się obszerne w ydawni

ctwo „Radio w Polsce w latach 
1935— 1938“ pod redakcją p. Fran
ciszka Paw liszaka i w opr. grafi
cznym p. Zygm unta Kosmowskie
go. Jest to przegląd rozwoju pol
skiej radiofonii, która w tych wła
śnie latach uczyniła swój wielki 
krok naprzód zarówno w dziedzi
nie inwestycji, jak i liczby słucha
czy. Ukiad wydawnictwa jest ła
twy i przejrzysty, szata bardzo pię 
kna, wiele fotografii i wykresów. 
Dla miłośników radia nader inte
resująca lektura.

K. L
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Emil Ludwig o kulisach swych „Rozmów z Mussoiinim"

Mussolini to mały dyktator
którego słowo i gwarancie nie maja żadnej wartości

W  dziennikach zagranicznych 
Okazał się c-ekawy artykuł Emila 
Ludwiga o kulisach jego znanej 
książki

„ROZMOWY Z MUSSOLINIM“.
Jak wiadomo, wymieniona książ 

ka wywołała duże niezadowolenie 
zarówno w obozie demokracji, jak 
1 obozie włoskich rasistów dla któ 
rych niektóre ówczesne oświadczę 
nia Mussoliniego są obecnie nie
wygodne. Ataki z różnych stron 
skłoniły -Ludwiga do ogłoszenia 
kilku szczegółów o powstaniu tej 
książki.
INICJATYWĘ DO TYCH „ROZ

MÓW" DAŁ MUSSOLINI.
Dla mnie —  pisze Ludwig — 

rozmowy do których przygotowa
łem się przez kilka tygodni, jak 
do wielkiej gry szachowej, były 
łatwiejsze do prowadzenia niż dla 
Mussoliniego, gdyż on w iedzal o 
nich tylko tyle, że mu postawię 
około 400 pytań. Chociaż prowa
dziłem rozmowy po włosku, aby 
go utrzymać w swobodnym na
stroju, spisałem je w moim ojczy
stym języku, po niemiecku. Gdy 
skończyłem rozmowy, na począt
ku kwietnia 1932, zapytał mnie 
Mussolini, kiedy wygotuję manu
skrypt książki. Oświadczyłem, ze 
Za 14 dni będzie On leżał na jego 
biurku.

Tak się stało. W  manuskrypcie, 
Chociaż się obawiałem ogromnej

ilości korektur z jego ręki, zm’enił 
on na 213 stronicach 18 słów, t. 
zn. praktycznie nic. Książka zosta
ła oddana wydawcy Mussoliniego 
Mondadoviemu do tłumaczenia. 
ALE PRZEKŁAD NIE SPODOBAŁ 

SIĘ MUSSOLINIEMU.
Powiedział, że w niemieckim ory 

ginale odnalazł siebie lepiej. Naka 
zai przeto dokonać

POWTÓRNEOO PRZEKŁADU, 
który już otrzymał jego placet. 
Książka była szybko drukowana, 
jeszcze raz w arkuszach przejrza
na przez Mussoliniego i przygoto
wana do ukazania się w czerwcu.

Kiedy już Duce pokazał arkusze 
książki kilku swoim zaufanym, ci 
byli przerażeni
DYKTATOR POZWOLIŁ SOBIE 

POWIEDZIEĆ PRAWDĘ O 
SWYCH UCZUCIACH 

I MYŚLACH.
W atykan po za tym przysłał du 

chownego, który zwrócił Mussoli- 
niemu uwagę na skutk] jawnego 
wypowiedzenia swej wątpliwości 
w Boga i wiary w fatalizm.

Mussolini ustąpił, przywołał wy 
dawcę i oświadczył, że 
KSIĄŻKA NIE MOŻE SIĘ W TEJ 

FORMIE UKAZAĆ.
W ydawca tłumaczył się, że 20 

tysięcy egzemplarzy zostało już 
wydrukowanych i oprawionych. 
Prasa na własne życzenie Musso
liniego zapowiedziała już ukaza-

Sowiecka Akademia Nauk
zostanie gruntownie „odnowiona”

W Akademii Nauk ZSSR. czy
nione są obecnie przygotowania 
do wyborów nowych członków a- 
kademii. Po systematycznych 
„czystkach11 wśród uczonych so
wieckich wiele katedr i instytutów 
■autowych pozostaje bez kierów* 
•itcw a, wobec czego wyłoniła się 
konieczność wyborów 59 członków

rzeczywistych akademii i 100 człon 
ków korespondentów. Wybory od 
będą się w końcu stycznia na nad 
zwyczajnym plenarnym posiedze
niu akademii nauk. Obecnie usta
lane są listy kandydatów i badane 
są ich życiorysy oraz prawomyśl- 
ność polityczna.

Hiszpański numer
„Les Nouvelles Litterairsi”

W chwili, gdy oczy całego cy
wilizowanego W iata patrzą ze 
zgrozą na bandyckie wyczyny lot
ników faszystowskich w Hiszpa
nii, niszczących bezcenne dzieła 
sztuki i zabytki półwyspu Iberyj
skiego, redakcja „Les Nouvelles 
Littćraires" postanowiła przypom
nieć swym czytelnikom o tych 
wszystkich arcydziełach, znajdują 
cych się po obu stronach- frontu 
hiszpańskiego. Wydany numer 
hiszpański „Les Nouvelles Littć
raires", przynosi całą skarbnicę 
niezwykle źródłowego i ciekawego 
materiału, dotyczącego kultury, 
literatury i sztuki hiszpańskiej. Do 
najciekawszych artykułów należą:

Elie Lamberta, dyrektora biblio
teki sztuki i archeologii przy uni
wersytecie paryskim, studium nad 
średniowieczną architekturą hisz
pańską, Pawła Guinarda, dawne
go dyrektora .nstytutu Francuskie 
go w Madrycie, studium o malar
stwie hiszpańskim, Jana Baruzi, 
profesora College de France, stu
dium o mistykach hiszpańskich, 
wreszcie reportaż Emila Dermen- 
ghem’a p. t. „Tańce religijne", 
przynoszący wiele ciekawych szcze 
gółów z tego tradycyjnego zwy
czaju, nieznanego — poza połud
niową Francją — innym narodom 
europejskim.

f nie się książki. Jeśli teraz zabroni 
ukazania się książki, to przyjdzie 
ona do kraju w przekładach, cze
mu nie można zapobiec i wywoła 
tylko zamiesaznie. Mussolini uznał 
że jest za późno, zwcdnd książkę, 
ale zabronił wydawcy po wyczer
paniu nakładu drukowanie tego 
samego tekstu. Wydał polecenie, 
by cała prasa podała wyjątki z 
książki tuż po jej ukazaniu się. 
Wyjątki ukazały się w całej pra
sie włoskiej między 28 a  30 czerw 
ca 1932. Własny organ Musoiime- 
go „II Popolo d ita lia"  w Mediola
nie nazwał książkę .sensacyjną, 
aktualną i pełną znaczenia dla ca
łego świata". Pismo to, podało w 
wyjątkach te właśnie ustępy, które 
były

NIEWYGODNE DLA WATY
KANU.

Taka była zemsta za więzy, 
które mu kościół w tej sprawie 
ustaw ał nałożyć.

W całym rozwoju tej sprawy, 
w ciągu której

MUSSOLINI MUSIAŁ DWA 
RAZY USTĄPIĆ, 

ujrzałem ograniczenie dyktator
skiej władzy i wyciągnąłem z te
go swoje ironiczne wnioski.

W drugim wydaniu Mussolini 
skreślił jedynie około 5 stron we 
wskazanym przez przyjaciół i W a
tykan kierunku. Oczywiście, że 
wszystkie ustępy o żydach (przy
chylne oczywiście) i antyrasistow 
skie zostały, gdyż wówczas Wio 
chy nie pętały się jeszcze w ogonie 
„Trzeciej" Rzeszy. Mimo, że zmia
ny w drugim wydaniu były bardzo 
nieznaczne w całych Włoszech o

Howośc i  l iliterackie
Węgry nie uznaj 

pseudonimów
Jak podają z Budapesztu, wę

gierskie ministerium kultury przy
gotowuje obecnie projekt ustawy, 
według której węgierscy artyści 
nie będą mieli prawa występować 
za granicą pod pseudonimami lub 
z cudzoziemska brzmiącymi na
zwiskami, a jedynie pod własnymi, 
węgierskimi nazwiskami.

Pożyteczne katalogi
Celem ułatwienia pracy księgar

niom sortymentowym, a zarazem 
dla wygody nauczycielstwa 1 sa
mej młodzieży oraz dla informacji 
rodziców i wychowawców zostały 
wydane staraniem Związku Księ
garzy Polskich dwa katalogi: je
den z nich obejmuje wszystkie 
książki, stanowiące lekturę obo
wiązkową dla uczniów i uczennic 
szkół powszechnych oraz gimna
zjów, a drugi — dla liceum. Dzię
ki tym katalogom, które można 
otrzymać w każdej lepszej księ
garni, rodzice mogą doskonale zo
rientować się, jaki materiał mają 
ich dzieci do przerobienia w ciągu 
roku szkolnego i sami pokierować 
lekturą domową swych dzieci w 
myśl programu szkolnego.

Hermetyczne
o k l d k i  książki

we Francji
Ostatni numer „Przeglądu Księ

garskiego" podaje ciekawą mowa- 
cję, jaką zauważono niedawno na 
rynku francuskim. O.o w handlu 
ksiągarskim ukazały się książki w 
nowym rodzaju oprawy. Książkę 
obejmuje dokładnie ok'adka skó
rzana, zamykająca się na zamek 
błyskawiczny. Księgarze twier
dzą, że ten rodzaj oprawy przyczy

ni się do lepszej konserwacji ksią
żek, które nie będą się kurzyły i 
nie ulegną zniszczeniu na skutek 
zbutwienia papieru.

Na podbój
biegunów

Wielkie zainteresowanie budzi 
na paryskim bruku ostatnia książ
ka Roger Vercel‘a „A 1‘assaut des 
Póles". Przedstawione zostały w 
niej dzieje wszystkich wypraw bie 
gunowych, tak do bieguna półno
cnego jak do Antarktydy. W szcze 
gólności om ówione zostały wyprą
wy Cooca, Schackletona, Scotta, 
Nansena, Peary‘ego, Amundsena, 
Byrda i Charcot‘a. W artoby rów- 
nieżń u nas zainteresować się prze 
kładem tej książki, dodając w za
kończeniu historię polskich ba
dań polarnych przeprowadzonych 
przez Centkiewicza, Kosibę i in
nych.

„Nagroda Południa"
dla autorki 

„Przeminęło z wiatrem"
Margaret Mitchell, autorka sen

sacyjnej książki „Przeminęło z 
wiatrem" (ukazała się ona rów
nież po polsku) otrzymała przed 
kilku dniami, po raz pierwszy w 
tym roku przyznaną, „Literacką 
Nagrodę Południa". Nagroda ta 
ustanowiona została przez „Flori
da Library Association" ku czci 
Carla Bohnenbergera, zamordowa 
nego przed dwoma laty bibliote
karza. Nagrodę tę według statu
tu otrzymać może jedynie pisarz 
amerykański pochodzący z Połud
nia. Będzie ona przyznawana co 
dwa lata i wręczana na specjal
nym bankiecie, zorganizowanym 
przez „Southeastern Library Asso
ciation" w Atlanta.

powiadano sobie, że nowe wyda
nie nie jest interesujące i szukano 
pierwszego.

DZIŚ PŁACI SIĘ PODOBNO O- 
KOŁO 500 LIRÓW ZA EGZEM
PLARZ OWEGO PIERWSZEGO 
WYDANIA.

Kiedy w 1936 r. pisałem moją 
książkę o Nilu, radio w Rzymie i 
cala prasa włoska podawały spra
wozdania o moich odczytach, które 
wygłosiłem na temat Niebieskiego 
Nilu. Było to na początku wojny 
abisyńsklej. Propaganda włoska 
wykorzystała wszystko, przeciw 
rządowi abisyńskiemu, co napisa 
lem w tej sprawie, zanim doszło do 
wojny.

Nagle jednak zmieniło się wszy
stko, gdy się rozpoczął wpływ Ł 
zw. „osi". Gdy się dowiedziałem, 
ŻE „NIL" NIE MOŻE SIĘ UKA

ZAĆ PO WŁOSKU, 
zapytałem listownie Mussoliniego, 
czy rzeczywiście jestem zabronio
nym we Włoszech autorem, po uka 
zaniu się moich 11 książek w wie
lu wydaniach w tym kraju. Musso
lini kazał mi odpowiedzieć 13 lipca 
1937 r., że przeciwnie, książka mo
ja może się ukazać 

„COLLA MASSIMA AUTORISA- 
ZIONE",

(z najwyższą zgodą). Mój wydaw
ca potwierdził mi. Nagle jednak, 
WBREW OBIETNICY MUSSOLI
NIEGO, ZABRONIONO WYDAW

CY DRUKOWANIA KSIĄŻKI.

Z obu wypadków widać, że Mut 
solini musiał zmienić własną decy
zję.

Dziś musiał nawet uwierzyć i w 
„naukę" rasistowską, którą w roz
mowach ze mną i przy innych oka
zjach
ZAWSZE TYLKO WYSZYDZAŁ.

Dziś musi nawet występować 
przeciw żydom, podczas gdy w 
„Rozmowach"

WYPOWIADAŁ SIĘ Z PODZI 
WEM O DUCHU MARKSA I LAS- 

SALLEA, 
a  Rathenaua nazwał jedną z aaj- 
bystrzejszych głów europejskich. 
Podkreślił zasługi włoskich Ży
dów i chwalił ich jako ,lojalnych 
obywateli". A gdy go w ostatniej 
rozmowie zapytałem, co sądzi o re  
sizmie i czy uznaje, że istnieje ra
są łacińską, odpowiedział żywo:

— POWIEDZIAŁEM JUŻ PANU 
PRZECIEŻ, ŻE NIE MA RASY! 
TO JEST ILUZJA DUCHA, UCZU
CIE!

— Wobec tego możnaby sobie 
wybrać rasę? — zapytałem.

— Można — odpowiedział
Wyznaję, że nie byłbym podjął

„Rozmów" z Mussoiinim, gdybym 
był przeczuł dalszy ciąg. A je
śli on wówczas zmienił 18 słów w 
naszych rozmowach, to ja teraz 
zmieniam tylko jedno. SĄDZIŁEM, 
ŻE JEST WSZECHMOCNY W 
SWOIM KRAJU. TEN PRZYMIO
TNIK BYŁ BŁĘDNY-

Sfałszowany list Napoleona
Do kustosza muzeum pam iątek 

p o  N a p o l e o n i e ,  ^ m a jd a ją c e g o  e ię  
w Luwrze zgłosił się w tych 
dniach pewien osobnik z listem 
Napoleona, pisanym rzekomo po 
bitwie pod Waterloo. Kustosz 
rwrócil się o opinię do „rzeczo

znawcy", który uznał „autentycz
n o ś ć "  listu, w o b e c  czego oddawcy
wypłacono sumę ldrTkudziósięrm 
tysięcy franków. Obecnie po 
szczegółowszym badaniu okasało 
się, że list jest sfałszowany-

Pierwsza nmmwana książką
ukazała się w Moskwie przed 375 laty

*-» i • I • . . . _____i _ l ______ -1 a. . m P i oH A f O Ir łA r..Rząd sowiecki powołał specjał 
ny komitet, celem uczczenia 375- 
letniej rocznicy wydania w Mo
skwie pierwszej drukowanej książ 
ki. Rocznica ta obchodzona bę
dzie 1-go marca r. b. Pierwszą dru 
karnię w Moskwie, która wówczas 
była stolicą cesarstwa moskiew
skiego założył drukarz ze Lwowa

— Iwan, syn Fiedora, który wy
emigrował do Moskwy. Wydruk© 
w a ł on wówczas książkę religijną 
„Apostoł". Cztery egzemplarze 
tego rzadkiego wydania pierwsze
go druku moskiewskiego są prze
c h o w y w a n e  w muzeach moskiew
skich.

„ftaiegs lorda Fauntle;ay"
Bennet Book Studios w New 

Zorku podaje do wiadomości, że 
z wystawy skradziono egzemplarz 
pierwszego wydania słynnej książ
ki „Little Lord Fauntleroy", jed
nego z najbardziej wzruszających 
utworów w literaturze angielskiej.

Książka była podniszczona, ale 
miała wielką wartość historyczną; 
posiadała bowiem liczne dopiski 
autora, jak również jego autograf. 
Wydawnictwo wyznaczyło nagrodę 
pieniężną za odnalezienie skra
dzionej pamiątki.

Sobieski z odsieczą wiedeńską
Rok 1683

OBRAZ PRZEZNACZONY NA WYSTAWĘ ŚWIATOWĄ W NOWYM JORKU.

Konfederacja warszawska w r. 1573 
uchwala wzajemna tolerancje wyznań religijnych

OBRAZ PRZEZNACZONY NA WYSTAWĘ ŚWIATOWĄ W NOWYM JORKU.
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POŻAR FABRYKI.
W oocy 2 poniedziałku na wto- 

r«fr wybuchł groźny pożar w za- 
kładach szamotowych w Rogoziń
skim (koło Będzina).

Spłonęły 3 hale fabryczne wraz 
z nagromadzonym materiałem. 
Straty wynoszą kilkaset tysięcy 
złotych. 200 robotników utraciło 
pracę wskutek pożaru.
TRAGICZNA ŚMIERĆ MAJSTRA 

ELEKTROWNI.
Majster elektrowni miejskiej w 

Przemyślu, Jan Huk, wyłączając 
•przewody w komorze wysokiego 
mapięcia, dotknął przewodów o na 
pięciu 6 tys. wolt i zginął na miej
scu. Ze względu na grożące nie
bezpieczeństwo porażenia prądem 
nie można mu było naiwet natych
miast pośpieszyć z pomocą. Ciało 
tego zostało zupełnie zwęglone.

UCZEŃ RATUJĄC KOLEGĘ, 
SAM UTONĄŁ.

W stawie w Chorzowie na t. zw. 
Pniakach, utonął 9-letni uczeń Jó
zef Wróblewski. Wróblewski wy
szedł rano z domu do szkoły i przed 
udaniem się na lekcje poszedł z

kilkoma kolegami na ślizgawkę na 
pobliski staw. Podczas ślizgania 
się załamał się tód pod JOletnim 
Józefem Osmańczykiem, któremu 
koledzy, a m. in. Wróblewski, po
śpieszyli z pomocą. Nagle pod 
Wróblewskim lód się załamał 
chłopiec utonął. O s m a ń c z y k a  wy
ratował 16-letni Gerhard Siedla 
czek.

SKAZANIE MŁODOCIANEGO 
MORDERCY.

Przed toruńskim Sądem Okrę
gowym rozegrał się epilog zabój
stwa robotnika w lesie Niclubia, w 
pow. wąbrzeskim, Michała Górec
kiego. Górecki wybrał się, wraz 
ze swym przyjacielem, Bernardem 
Szynkiewiczem, do lasu na grzyby. 
W lesie natknęli się na 15-letniego 
syna leśniczego, Ernesta Sieben- 
haara, który, ujrzawszy ich, wy
mierzył z fuzji i, mimo że ci po
częli z lasu uciekać, dał kilka strza 
łów. Górecki został śmiertelnie 
ranny i zmad w szpitalu. Oskar
żony Siebenhaar twierdzicie wziął 
robotników za złodziejów i dlatego 
strzelał. Sąd skazał go na osa
dzenie w domu poprawczym do cza 
su dojścia do pełnoletności.

R A D O  —  o d b io rn ik i czo ło w y ch  m a re k  n a  d łu g o te rm in o w e  s p ła ty
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F a c h o w a  o b słu g a . N a  te le fo n ic zn e  ż ą d a n ie  b e z p ła tn a  d e m o n s tra c ja  
W dom u.

UJĘCIE
GROŹNEGO PRZESTĘPCY.

Posterunkowi P. P. ze Szcze
brzeszyna, pow. zamojski, natknę
li się we wsi Topólcza na nlebez 
piecznego przestępcę Jana Klika, 
poszukiwanego listami gończymi. 
Klik na widok policji rzucił się do 
ucieczki 4 na wezwanie policjan
tów nie zatrzymał się. Posterun
kowi użyli broni palnej, raniąc go 
dwukrotnie. Rannego ujęto i u- 
mieszczono w szpitalu pod eskor
tą.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z FURMANKĄ.

Na szosie w Gorzycach zderzył 
się samochód osobowy, kierowany 
przez Józefa Grodę z W odzisła
wia, z nieoświetloną furmanką, ja
dącą lewą stroną szosy. Wskutek 
zderzenia samochód został rozbity, 
przy czym od odłamków szkła o- 
trzymał ciężkie okaleczenia szofer 
Antoni W i den ko. Rannego szofera 
odwieziono do szpitala.

PROCES KOMUNISTYCZNY
Przed Sądem Okręgowym w Ró 

wnem stanęło 10 mieszkańców o- 
kolicznych wsi pod zarzutem pro
wadzenia akcji komunistycznej. 
Zostali oni skazani na 2 do 10 lat 
więzienia, oraz na utratę praw o- 
bywatelskich na okres lat 10-ciu i 
poddani pod dozór policyjny na 
lat 5.

WALNE ZEBRANIE W ARSZAW SKICH 
PIŁKA RZY ,

Doroczne walne zebranie warszaw
skich piłkarzy up łynęło  na ogół w 
harm onijnej i spokojnej atmosferze. IV 
ogólną liczbę 134 głosów było reprezen
towanych zaledwie 53. Przewodnicz) 1 
sprawnie dyrektor Stanisław Frenkel wj 
brany przez aklam ację. Po odczytaniu 
protokółu a zeszłorocznego walnego ze- 
brania prezes W OZPN płk . Rudolf wrę 
czył dyplomy klubom  za pierwsze m iej
sc; w Lidze okręgowej oraz w klasach 
A. B i G oraz juniorów . Poza tym  pu
char im- dr. M ichałowicza za grę n a j
bardziej poprawną otrzym ała Skra. Na 
czele nowego zarządu stanął znowu płk. 
Rudolf.
ŚLĄSK ZA ZNIESIENIEM  WŁADZ 

LIGI.
W Katowicach odbyło się doroczne 

.vrlne zgromadzenie śląskiego okręgowe
go związku p iłk i nożnej przy udziale de 
legatów 35 klubów, którzy dysponowali 
223 głosami.

Po zagajeniu obrad przez prezesa o- 
kręgu jnsp. Żóhaszka delegaci poszcze
gólnych klubów zabierali głos krytyku
jąc niektóre poczynania władz okręgo
wych, # przede wszystkim w ydziału 
gier i dyscypliny. Atakowano również 
kapitana okręgu z racji poniesionych 
porażek przez Śląsk ze Lwowem 1:7 i 
Śląskiem O polskim  3:5.

Po udzieleniu absolutorium  uzupeł
niono skład zarządu przy ezym wyloso
wani do ustąpienia członkowie zarządu 
zostali ponownie wybrani.

Na zebraniu debatowano również nad 
wnioskiem zniesienia władz Ligi. W nio 
sek został przyjęty.

GEN. MOND ZNOW U NA CZELE  
KRAKOW SKICH p i ł k a r z y .

W Krakowie odbyło się doroeanc wal
ne zgromadzenie krakowskiego okręgo
wego związku piłki nożnej.

Po sprawozdaniach udzielono abso
lu to r iu m  zarządowi następnie uchwalo
no prelim inarz budżetowy.

Wybory uzupełniające do zarządu przy 
niosły sensację w postaci pow retn po 
2-letniej przerw ie na stanowisko preze
sa okręgu zasłużonego dla piłkaretwa 
.żakowskiego gen. Bernarda Monde,

• ;go wybór przeszedł przez aklam a
cję.

ZAGŁOBIE PROPONUJE 
STW ORZENIE CENTRALNEGO 

OKRĘGU PIŁKARSKIEGO

W Sosnowcu odbyło się walne ue- 
■ ranie okręgu piłkarskiego Zagłębia 

Dąbrowskiego, przy udziale delegatów 
12 klubów Zagłębia i podokręgu czę- j 
-łochowskiego. Z ważniejszych wnios
ków na uwagę zasługuje wniosek o u- 
tworzenie Centralnego Okręgu P iłk a r
skiego, który obejm ow ał by podokręgi 
radom ski i kielecki. Z wnioskiem tym 
okręg zagłębiowski wystąpi na walnym 
zebraniu P. Z. P . N.
LWÓW DOMAGA SIĘ WYDANIA 
HISTO RII PIŁKARSTW A POLSKIEGO

Doroczne walne zgromadzenie Iwow- 
kiego Okręgowego Związku P iłk i Noż

nej stało w roku  bieżącym na niskim  
poziom ie. Większa część walnego zgro
madzenia poświęcono wnioskom. W 
szczególności uchwalono podwyższyć 
okres skreślenia zawodnika w razie 
przejścia z klubu do klubu z 12-tu do 
24-ch miesięcy, domagać się od P. Z. 
P . N. wydania h isto rii piłkarslwa poi- 
skiego z uwzględnienie wszystkich okre 
gów i  klubów.

ŁÓDŹ W YSTĄPI O KARENCJĘ 
DLA PIŁKARZY

W Łodai odbyło się walne zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku P iłk : 
Nożnej. Z ebranie to  wywołało m in i
malne zainteresowanie. Dyskusji nad 
sprawozdaniem  z działalności zarządu 
nie było . Zarząd otrzym ał absolutorium .

Jedyną sparwą, zasługującą na uwa
gą było uchwalenie wniosku na walne 
zebranie P . Z. P . N. o wprowadzenie na 
r. 1939 karencji dla graczy na wzór 
roku 1936.

i

lamuth om ow y
„Crotraay"

Tow . Zofia. J a w o rs k a  w p łaca  
p re n u m e ra tę  „G ro m ad y "  zł. 2. 
w zy w a; to w . to w .: S o k o ło w sk ą  S ta 
n isław ę, L a to  u lo w ą  K ry s ty n ę . T h ,e -  
m e  M arię , M ajk o w sk ieg o  S ta n is ła 
w a, D z ięg a łę  F ra n c is z k a  1 B u k ó w , 
sk iag o  L u d w ik a .

Tow . K u c h a rs k i w p ła c a  zł. 2 i 
w z y w a  fctow.: W ilc z y ń sk ą  Z ofię,
m ałż . G um plow iczów , Ź m o rz y ń sk ie -  
go  H e n ry k a , S m u g ę  A d a m a , K u lic*  
k o w sk ieg o  J a n a  i  G ó rk ę  Je rz e g o .

Tow . N a ta l ia  K a n ia  w p ła c a  zł. 2  
i w z y w a  ko l. ko l. P o k o rsk ie g o  J a n a  
H a lu c h a  T ad eu sza , H a lu c h a  F r a n c i 
sz k a  z  B o ry s ła w ia , W ojew odę  W o j
c iech a , R y m asze w sk ie g o  J e rz e g o , 
i  W a w rz y ń sk ą  W andę.

Tow . H . Ł ę to w sk i w p ła ta  zł. 2  t 
w zy w a to w . to w .; L . K o n ie r tn e ra . 
M alin o w sk ieg o  i D rzew ieck ieg o .

Radio warsza tskia
CZW ARTEK, !9 stycznia. '

Tabela wygranych
II dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie

zł _  6599 9797 68115

GŁÓWNE WYGRANE.
P o  50.000 sł. — 84574 
*3.000 z ł .  —  20396 128730 
*0-000 Ol. —  59856 100204 106160 

127279

1001*5

- r  40? 646 16650 3021} 
45620 51646 65060 67962 68481
,8352  84167 90963 132147 145095

" tm 0 8 3  159038
1.000 Zł. _ .  4833 5027 6036 6125 

7424 9745 15398 19410 85144 35956 
38863 44816 53936 65867 75843
77366 87339 92020 92560 98751
120332 148675 .149054 155382

53083 206 349 493 774 829 89 974 85
54009 99 176 266 93 326 541 85 667 822 
64 957 55017 430 705 26 56103 285 345 
51 82 546 57174 250 98 420 74 77 506 
664 58021 223 342 79 412 25 539 619 28 
750 918 45 59132 84 268 370 86 88 588 
765 859 929 60030 74 99 115 43 234 338 
436 548 60 732 40 68 90 61149 266 304 
451 82 535 69 676 895 984 62065 145 391 
81 546 744 867 934 63108 332 52 65 416 
51$ 32 634 39 76 871 959 64027 181 83 
217 42 391 411 83 549 728 870 65058 76 
263 82 308 40 400 31 54 586 613 726 829 
66040 55 263 376 519 607 831 978 67049 
390 402 78 570 725 870 86 960 68077 255 
311 95 96 464 66 592 96 884 69090 246 
49 88 527 84 601 706 28 865 84 958.

70262 444 49 522 84 915 71040 72 106 
23 256 87 536 55 93 639 51 783 920 74

Aby wygrać — trzeba grać,

a jak grać — to a KAFTALA!
K a t o w i c e *  D y f e b e y f n a

L O S Y  D O  IV -e j K L A S Y  8 4  JE S Z C Z E  DO N A B Y C IA

PO 250 ZŁOTYCH
41 239 890 423 78 531 33 86 614 58 768

*07 41 88 911 1027 69 533 652 79 956
2070 109 36 274 389 690 769 802 24 99
3098 230 318 455 SOI 17 805 40 4020 60
560 69 86 491 527 87 607 5105 217 437
S fi 608 18 850 6099 165 210 14 421 79
*85 824 9go 7073 220 71 464 557 726 43
*5 811 79 8134 589 634 88 759 864 925
®°49 268 414 15 87 684 766 861 62 71
10023 137 255 446 75 87 529 696 794 841
11035 104 296 307 419 567 825 99 957 79
12117 55 278 91 319 426 520 621 35 738
13046 85 125 29 266 368 441 81 539 80
5*0 99 859 88 913 87 14034 54 144 62 90
*47 493 99 624 825 57 15088 273 90 369
♦1« «77 712 76 864 939 16013 73 126 322
** *63 826 17006 173 77 220 328 33 499

94 704 851 919 75 87 18050 72 253
410 58 590 712 807 969 19297 347

i . ,790 802 46 90 959 80.
*  ** 310 505 57 73 618 89 604 919 59
2219$ i S1 *95 *13 411 629 910 16 57
W x»n 227 58 3*5 403 63 655 724 61
W , ? 3061 293 363 406 515 44 750 912
*5221 390 430 42 45 529 31 84 621 68« r‘«* S<M , 1 ,    _____  rn  o m  024

85 72316 27 407 30 59 508 58 701 864 94 
955 73020 26 120 441 617 730 947 74055 
378 422 25 67 504 15 38 747 83 807 28 
oo 036 47*

75201 9 354 468 559 693 76107
345 62 86 443 84 500 3ó  48 761 931 
77076 100 3 271 326 657 663 8 8  769 
72 855 57 94 78015 111 468 96 694 
613 23 99 860 6 8  89 79052 136 85
2 1 2  97 857 626 806 966 80047 58
126 317 92 0  7 6  98 808 42 81009 133 
88 340 65 422 29 6 8  547 48 83 96

715 29 34 60 804 97 92 974 98
123139 355 98 475 623 743 98 124218 
462 522 675 700 3 90 830 37 125162 
76 216 30 64 310 571 631 750 819
45 985 126027 143 90 225 40 53 627 
715 30 63 8 6  850 911 127068 168
787 878 87 128069 109 63 224 457 
79 685 91 129057 184 212 380 599 677 
945 96

130097 116 208 47 398 908 97 96 
623 131212 14 335 62 545 741 132049 
166 80 232 45 54 335 678 672 133017 
104 20 25 51 89 206 484 528 695 783 
65 966 134205 69 418 59 525 651 73 
723 135125 283 325 28 8 8  501 17
604 49 76 95 781 848 92 942 136060 
168 213 45 318 524 664 825 40 92 
137125 286 8 8  389 89 515 41 71 642 
799 138156 96 267 442 506 630 59 
785 873 91 189030 381 95 577 703
28 814 140055 57 198 205 316 416 
17 61 75 81 573 601 4 770 855 141242 
812 414 585 607 49 77 962 142090
154 330 627 694 783 856 921 44 47 
143228 442 49 8 6  99 512 6 6  749 6 8  
71 8 6 6  932 33 144316 557 81 815 44 
998 145063 101 390 486 532 39 807 
916 90 146296 821 511 38 74 607 92 
706 65 96 846 147117 71 247 172 404 
14 587 98 608 746 906 148000 6 148 
394 457 738 95 869 953 149060 156 
215 48 361 6 6  415 583 676 984 

150164 65 219 315 46 421 554 56 
621 55 725 833 95 825 29 30 51 69 
151035 104 93 246 49 71 96 385 627 
99 716 805 933 152219 346 402 6 6  
520 42 853 913 19 153145 309 42 70 
420 78 671 99 785 908 48 154245 82 
323 459 8 6  509 746 881 211 97 15536 
784 156021 171 205 300 19 45 81
95 429 62 595 829 932 157190 244
455 554 675 882 907 158070 181 412 
41 544 706 816 90 973 159227 587 
955 61 80
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173 772 8 8 8  1059 482 987 2777
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WARSZAWA I :  630 Pieśń. O S  Gim- 
na styka. 6.50 M oi. — płyty . 7.00 Dzien
nik. 7.15 Muz. — p.yty. 8.00 And. dla 
szkół. 11.00 „W takt m lzyki" dla czkał. 
11.1-5 O rkiestra — płyty. 12.00 H ejnał. 
12.03 Aud. po ł. 15.00 W zajemna pcm oę 
u zwierząt — pog. 15.15 K łopot) i ra
dy: „Wszystko dla m ojego dziecka",. 
15.30 Muz. obiadowa. 16.00 Dzieisnlk i 
W iad. gosp. 1620 Spółdgjelnnść — od. 
ezyt dla liceów — wvgł. Stanisław  Tbw- 
gutt. 16.40 Chór męski. 17.00 Goście zi
mowi — pog. 17.10 Polski K w artet Smy
czkowy. 18.00 And. dla młode, wiej
skiej. 18.30 Mu*, itałowa i je j "wpływ na 
muzykę artystyczną. 19.00 K oncert ró*- 
rywkowy (aa Lwowa). 50J5 And. lu fom . 
21.00 „Pochodnia wieków", „św ięty To- 
masz a Akwinu". 21 JO Pieśni w wyk. 
Janowskiego. 21.50 M u ł 
22.55 Przegląd praży 1 dziennik. "RhS 
K oncert zymf. pod  dyr. G. F itelberga i 
K azim iera W iłkoeairtki — w io loseie ta.

Łatwo w ygrasa, grając w kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
TARGOWA 57 I PL. S-ch KRZYŻY 13

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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W ARSZAWA U : 14.06 Sztafet Kati- 
m ierzą Blasehke. lt.0 0  R o x m -.te .a  mu- 
zyeane — płyty. 15.54 Utwery *»mf- 
Rimskiego -  Korzakewa i Skriabina — 
płyty. 16.40 W iad. aportowe i Parę  in
form acji. 16.50 Kącik lo liitów : Jadw f 
gr Janneka (fo rtep ian ). 17J9  W  wypo
życzonym fraku — reportaż. 17*5 Życie 
kulturalne tto liey . 17JS Program . I ' M  
M u ł  tan. — płyty . 21.05 Mu*, tan . -~  
płyty. *1 AS „Ceiattae** — edeaył. *186 
Fragm enty oper MaeeagnPego pły ty . 
22.50 Muz. tanu. z dancingu.

PIĄ TE K , 20 atyeenłe.

WARSZAWA L  6 M  P ieśń. 6A5 Gim 
nastyka. 6.50 M u ł  (p ły ty ). 8.00 Aud. di* 
szkół. 11.00 „Stanisław  Staszic" — s łu 
chowisk* dl* dzieci rtareyydi w opt. 
Benedykta H ertza. 1125 Chór (p ły tr  
12.00 H e jn a ł. 12.03 And. połudm. 15.00 
„Na szerokim  świacie* —  dla młodzie 
ży. 1520 P orad n ik  sportowy. 1538 M ut. 
obiadowa. 16.00 D ziennik i wind. gosp. 
16.20 Rozmowa z chorym i. 1635 P o l
skie utwory fortep. w wyk. St. Chojce- 
kiego. 17.00 Niebezpieczeństw* efok 
tryeenośeł — pog. 17.10 Arie I pieśni v  
wyk. Stani Zawadzkiej (sop ran ). 17.3" 
M ało znane bogactwa C. O. P.“  — re 

portaż. 17.45 Skrzynka techniczna. 18.01? 
Aud. dla wsi. 1830 „Pan Tarabankie- 
wiez w Abisynii i na księżycu" — hłł- 
moreaka. 18.55 K oncert roayw kow y. 
2035 And. inform . 21.00 Chóir Polskie
go Radia. 21.15 K oncert symf. z F ilhar
m onii W arsŁ pod dyr. M. Mierzejew 
skiego I M ikołaj O rłów  (fortepianf.-
23.00 M u ł  (płyty). 2255 Przegląd prą*
*y j dziennik. 23.05 W iad. •  Polski te 
jf*. frane.

WARSZAWA IL  14.00 Mu ł  a a lo n c  
* a w wek. zespołu Stefana R achania.
15.00 Melodie kubańskie i m urzyńskie— 
koncert rozrywkowy •  p ły t. 1535 „Da* 
W ohltem perierte K layier" Jana Seba
stiana Bach*. Gra Edwin Fischer (p ły 
ty). Preludia i fugi. 16.40 W iad. aport 
towe j parę inform acji. 1630 Lekkie 
piosenki śpiewa Zbigniew Rawie*. 1T.10 
Hodowla zielonej jarzyny w dom u 17.25 
Życie kulturalne stolicy. 17,35 Program . 
17.4° Mu ł  tan. (p ły ty ). 20.00 Koncert 
symf. F ilharra. Wars*. *1.00 M ozart: 
Ludwik K ark  lewic* i Teofil R udnicki— 
klarnety, Bazyli O rłów  — fagot. 21.20 
„Spór o m etaforę". 21.15 Moz. tan. (p ły 
ty ). 22.30 Re«. śpiewaczy Zofii Masal- 
skiej. 22.53 Fragm enty baletowe z oper 
(p ły ty),

9 Idowiedzi Redakcji
B. D . W  Ort. z a  wA, S. O. L u h lip t

W ie rsze  n ie  n a d a ją  s ię  do  d ru k u .
Wład. Ml kr**, Kraków: Usta

P a n a  w y d ru k o w ać  We m ożem y.
Z y g m u n t A p e l: A r ty k u łu  n ie  m o 

żem y  w y d ru k o w ać .
J a d w ig a  T . B ia ły s to k :  S k a rg i  o- 

g ło s ić  n ie  m ożem y. P u b licz n e  u ja w 
n ian ie  p ry w a tn y c h  sp ra w  n ie  m oże 
p rz y n ie ść  k o rz y śc i ani Pani, ani 
d z ieck u .

A n to n i Z. K ra k ó w . Je ż e li p rzec iw .
n icy  „ w alc zą "  z  n a m i « t  pom ocą 
k ie p s k ic h  w ie rszy k ó w , nie chcem y 
ic h  n a ilo d o w a ć .
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T .  U .  R .
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ODDZIAŁ W A RSZA W SK I T.U.R.
o rganizu je  w  m iesiącach lu tym  i m a r 
cu Szkołę S ocjalistyczną d la  człon
ków  P a rtii, k lasow ych Zw iązków  
Zawodowych i T U R  w lokalu  przy  
Al. S-go M aja  2. W ykłady  trw ać  
będą w poniedziałk i i środy w  go
dzinach od 18-ej do 21-ej.

P ro g ram  obejm uje: N aukę o P o l
sce, zasady  K onsty tucji, h is to rię  P . 
P . S., p ro g ram  P a rtii , stronn ic tw a  
polityczne, ru ch  zawodowy, ochronę 
p racy , ru ch  spółdzielczy, zagadn ie
n ia  religii, m oralności, zadan ia  TU R  
i spraw y, dotyczące organ izacy j mło 
dzieżowych, kobiecych i sportow ych.

S ekcja  spółdzielcza W arsz. Oddz. 
T U R . organizu je  w  dniach 28, 29 i 
30 styczn ia  w  lokalu  In s ty tu tu  
O św iaty  D orosłych (R eja  9) K urs

spółdzielczy d la  działaczy robo tn i
czych n a  Ochocie.

Z głoszenia do Szkoły i na  k u rs  
p rzy jm uje  S e k re ta r ia t W arsz. Od
działu TUR. (Al. 3-go M aja  2 m . 68 
tel. 2-35-83) codziennie w godzinach
od 10—13 i 17— 20.

*  *
*

O ddział W arszaw sk i T . U. R. o r
gan izu je  w bieżącym  tygodniu  n a 
stępu jące  odczyty:

P ią tek , 20 styczn ia .
Z w iązek  Szo ferów  (K ró lew ska 16) 

godz. 19, n. t . „C hiny i Japon ia". 
Ref. tow . W. M ieczysław ski.

Sobota, 21 styczn ia .
L okal TUR. (Al. 3-go M aja  2) 

godz. 19 -ta  n. t .  „Spółdzielczość a 
sp raw a m ieszkaniow a". Ref. tow , 
Ju lian  H ochfeld.

Co t o jest Goidm m Fallies?

Kronika organizacyjna

W  pogoni za  now ym  tem atem , w  
naw ale coraz to  now ych sensacy j, w  
czym  prześc iga ją  się rea liza to rzy  
film ów  o sta tn ie j doby, p ragn iem y 
czasam i doznać w rażeń  przem aw ia
jących  do nas siłą  szczerego uczucia 
i w spólnotą tę sk n o t dusz i serc m i
lionow ych rzesz widzów kinow ych.

Goldwyn Follies sub te ln i* , w ysnu
w a przędzę opow ieści o drodze życio 
w ej kobiety. W ielki sam  Goldwyn

tw ó rca  „H u rag an u "  i „ślepego za- 
ułkś." u m ia ł po tęgą  sw ego ta le n tu  
przem ienić zim ny ek ran  w  św ia t 
rea ln y  przeżyć m ocnych, szczerych 
i praw dziw ych. W szyscy w  nim  ży- 
iem y, rad u jem y  się i  tęskn im y, po
dziw iając dzieło, zrealizow ane wg. 
pow ieści J . B laystone 'a  z n iebyw a
łym  rozm achem , m ilionow ym  nak ła - 
detn.

O $ r o s z e n i 0

M E B L E
B-$E08 C  najtańsze , najładniejsze. 
r 2 f c S J l £  ŚW IĘTOK RZY SKA  1/8.

821a

R A D I O
rew e-
lacyj-RADIOODBIORNIKI

ne najnow szych modeli n a  1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-lam po w y w y
d a jn y  odbiornik 145.— zł. W spania
ła  pięciolam pow a pełnow artościow a 
superheterodyna 7-obwodowa, z a 
o p a trzona  w najnow sze zdobycze 
technik i, m inim alnie zużyw ająca 
p rąd . Cena 278 zł. P ierw sza  ra ta  
p ła tn a  po 6 tygodniach. D ługoterm i
now a g w aranc ja . F achow a obsługa. 
D o starczam y  do m ieszkań  n a  we
zw anie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
A uto ryzow ana sprzedaż „R adio K o
rona" , J a sn a  18 „R adio Popular".

H actio  p rzodu jących  firm  zl. 2  go 
dniowo. N ap raw a apara tów . Ceny 

fabryczne W arsz ta ty  R adiotechnicz 
ne Zielna 33. telefon 335-26 355

R ad io ap a ra ty  w szystk ich  typów , n a  
p raw ią  inżynier fachow iec. Szyb

ko! Tanio! Sum iennie. S ta łe  pogo
tow ie rad ioelek tryczne. T am k a  17. 
T elefony: 6.19-99, 1],61-44. 757

Nie odm aw iaj
złożenia ofiary 
na w alkę z gruźlica

R O Ż N E
S łU  D i y j f l  uP;?ksza  codziennie jed 
j l A K r S U  ną  pan ią  znany g ab ine t 
kosm etyczny  ś lisk a  44—9. In fo rm a
cje 6-27-13. 728

I f g g Q f t y  tuz in  p rezerw atyw  gw a 
l l J r t i n  ran tow anych  1 zł. Wy
syłka zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu 
m eria. K osm etyka. Ceny konku ren 
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

l n ;|Q | sił m ęskich uzyska Fan. - 
l u l l  |a  sto su jąc  a p a ra t  N r. 111 
N aukow ą broszurę w ysyłam y bez
płatn ie, d ysk re tn ie  „Inventus", War 
szaw a. A leje Jerozolim skie 35. R.

U B I O R Y
N ajtańsze Źródło ubrań.

od35  zł. Z licy tacji g a rn itu ry , je 
sionki, pa lta , spodnie. O dpowiedzial
nym  k redy t. Nowolipie 2112 . 707

O s ta tn i e  Dni!
Dziś 4.30 I 8.15 

G igantyczny p ro g ram
„ W  K R A IN IE  S M O K A "

O 4.30 U lgow e przedstaw ien ie  
d la  dzieci i dorosłych, a  dzieci 
p łacą  połowę od cen ulgowych.

O. K. R. W A RSZA W A  — .
PO D M IEJSK A .

W  niedzielę t. j. 22 bm. o godz. 10 
przed połud. p rzy  ul. W areck ie j 9 
I  p. m. 2 odbędzie się K onferencja  ( 
Sam orządow a. W szyscy tow . tow . j 
radn i grom adcy  i gm inni, k tó rzy  s 
p rzy  o sta tn ich  w yborach  do R ad j 
g rom adzkich  i gm in. n a  te r e n ie ' 
O kręgu  podm. zas ta li w ybran i z lis t 
P P S . i k las. Zw iązków  Zawód, 
w zględnie z lis ty  robotniczo - chłop., 
p roszeni są  o p u n k tua lne  przybycie.

D Z IEL N IC A  „STARÓW KA". P o . 
siedzenie K om isji R ew izyjnej D ziel
n icy odbędzie się 19 b. m . o g. 7 w. 
ul. D ługa 21.

D ZIELN IC A  TARGÓW EK (Świę- 
c iań ska  5). W  p ią tek  o godz. 19-ej 
zebran ie  A. S.

D ZIEL N IC A  M ARYM ONT - ŻO
LIBORZ P P S . W  p ią tek  20 b. m. 
o g. 7.30 wieez. w  lokalu  Części Spo. 
łecznej WSM, P lac  W ilsona 1, od- ‘ 
będzie się
H E R B A T K A  SP R A W O Z D A W C Z A  

A K T Y W U  W YB O R C ZE G O  
dzielnicy M arym ont - żolibórz P P S . ' 
W  H erb a tce  spraw ozdaw czej w inni _ 
w ziąć udział w szyscy członkowie i 
dzielnicy, Zw. Zaw. i K oła M łodzie
ży, k tó rzy  b ra li udział w  ak c ji w y
borczej.

W stęp  dla p racu jących  30 g r. B ez
robo tn i nie w noszą żadnych opłat.

WIECZÓR KU CZCI OTTO
BAUERA, KAROLA KAUTS- 

KY'EGO, EMILA VANDERWEL- 
DEGO

trzech Zmarłych wodzów j ideola 
gów międzynarodowego ruchu ro
botniczego organizuje Dzielnica 
„śródmiejska" P. P. S. w czwar
tek 19 b. ni. o godz. 7.30 w lokalu 
na ulicy Wareckiej 7 II p. Zagaja 
tow. St. Dubo’s. Przemawiają tow 
tow. red. M. Niedziałkowski, prof, 
W . GumplOwicz, Klein i A. Sal
man.

D ZIELN IC A  MOKOTÓW. We 
czw artek  19 b. m. o g. 7.30 odbę
dzie się posiedzenie kom ite tu  dziel
nicowego.

KOM. KULT.-OŚW. ZW. PRAC. 
KOM. i INSTYT. UŻYT. PUBL.
urządza dnia 19 b. m. o g. 18.30 
w lokalu Związku, Warecka 7, 
odczyt n. t. „Demokracja w walce 
z totalizmem" wygłosi tow. J. Ma
liniak.

ZEB R A N IA  PIĄ TK O W E.
W  p ią te k  26 bm. o godz. 7 wiecz. 

na  n iżej podanych D zielnicach odbę
dą  się zeb ran ia  d la  członków  i w pro 
w adzonych gości, z  re fe ra ta m i na  
ak tu a ln e  tem aty :

W ola, ul. W olska 44.
Jerozolim a, W ronia  65; ref. tow . 

L udw ik Cohn.
C zerniaków , N ow osielecka 1; ref. 

tow . H. R aabe n. t .  ,J3ytuacja poli
ty c zn a  w  zachodniej E uropie

A nnopol — N . Bródno, B iałołęc- 
k a  51; ref. tow . H en ry k  B ielicki.

Kolo, ul. B olecha 44 m. 4; ref. 
tow . Je rz y  Gero.

R akow iec, P ru szkow ska  6; ref. 
tow . S tan . G ajew ski.

P raga, Z ąbkow ska 38; ref. tow . 
dr. M. K arniol.

G rochów, D obrow oja 4 m. 1; ref. 
tow . L . P erl.

C zyste , S reb rn a  14— odbędzie się 
zebran ie  organ izacy jne.

Grzybowi,, K ró lew ska 16 — odbę
dzie się zebran ie  z  re fe ra tem .

M okotów , R acław icka  4.
O chota, G rójecka 94.
P ow ązki, K acza 7.
D ZIELN IC A  P . P . S. „PR A G A ". 

W  p ią tek  dn ia  20-go o godz. 6-tej 
wiecz.* Kolo K obiet p rzy  dzielnicy 
„ P ra g a "  zw ołuje zebran ie  d la  człon
k iń  K oła w lokalu  dzielnicy ul. Ząb
kow ska 38 m. 26 z re fe rą tem  S te 
fan ii H im low ej. Obecność członków 
K oła obowiązkowa.

D ZIELN IC A  TARGÓW EK o rg a 
n izuje w  sobotę od godz. 21-ej, w  
lokalu  Z w iązku M etalow ców  n a  P r a 
dze p rzy  ul. Szerokiej 22 —  

Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą .
Z aproszenia  o trzym ać m ożna w 

lokalu  D zielnicy (Św ięciańska 5) 
lub w  S ek re ta riac ie  T U R  (Al. 3-go 
M aja 2 m. 68, tel. 2-35-83) codzien
nie W godzinach od 10—1 i 17— 20.

Organizacja Młodz. P.P.S.
Ogólne zeb ran ia  członków  kół od

będą się n a  n astęp u jący ch  ko łach: 
C zw artek , dn. 19.1 godz. 7 w.

OCHOTA —  ul. G rójecka 94. Ref. 
tow . Nowicki.

Sobota  dn. 21.1 godz. 7 w.
ŻOLIBORZ —  ref. tow . K urland
KOŁO — ul. B olecha 44, ref. tow . 

K obrzyński.

Centralny kurs 
spółdzieitry  T .U .R .
W  dniach  od 17 do 26 lu tego od

będzie się w  W arszaw ie cen tra lny  
k u rs  spółdzielczy d la działaczy ro 
botniczych z  całej Polski, o rgan izo
w any przez C en tra ln ą  Sekcję Spół
dzielczą TUR. Z głoszenia n a  k u rs  
należy p rzesy łać ju ż  obecnie do 
C en tralnej S ekcji Spółdzielczej T. 
U . R „ W arszaw a, C zerw onego K rzy 
ża 20. O p ła ta  za  k u rs  w yniesie 30 zł. 
w raz  z  noclegam i i  wyżywieniem .

Nr. 19
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OLA 0O RO SLV CH  i D ZIECI 
O Z I A t O  S K U T E C Z N I E  

I t  A G O  O N I E .
W  P O J E 0 V N C Z V C H  P U O E ŁE C Z K fiC H  
Z M P P I5E M  . 0 R P S T I N - I U 8 E L S K I

J l R  K O S M E T Y C Z N Y  SOLNA 3 /6
Specjalność: bezpow rotne usuw anie ow łosienia, brodaw ek, piegów , p ie 

lęgnac ja  cery, usuw anie ODCISKÓW za  pom ocą elektryczności.
L am pa kw arcow a. Tel. 540-87. _____

9 9

Z a k ł a d  O r t o p e d y c z n y I. ZAWOSHIKA

5o IMPERIAL Marszałk. 56
P. 5. 7. 915

Dziś wielka premiera!
K om edii d ra m a ty c z n e j

F I L L I E l
(„1 5 1  KOCHANY CHŁOPIEC1* )

W roli g ł. A ndrea Leeds 
H e l e n  J e p s o n ,  A d o l f  
M eniou, V e r a  Z o r i n a
R eź. G eorge  M arshall

WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonyw a: a p a ra ty  lecznicze (sy s tem u  H essinga), ręce i nogi, g o rse ty  
p rostu jące , bandaże rup turow e, p a s y  brzuszne i t . p. Specjalny oddział 

obuw ia ortopedycznego.
D la robotników , pracow ników , czł. ubezp. społecz. — znaczne u lg i.

► Oział LEKAtiSKK *
PRnCHODNIA
W arszaw a( E lek toralna 13, 9  —3 popol. Telef. 300-84

PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA
Specj CHOROBY PSÓ W : szczepienia ochronne i lecznicze.

LEK A RZ MED. W ETER . B. K E IC H E N B E R G , o. w olont. k lin ik i w Ko
penhadze. W ARSZA W A, LESZN O  24 m . 44, 11 69-68 do 10 r . i  5—8 pp. 

N iezam ożnym  ustępstw o.

godz. 11 —  1 i 6 —  8

tel. 1 0 -33 -13
godz. 8 —  11 i  4 —  6

Pom oc L e k a rsk a  d la

tWIERZAT
K R A K O W S K I E  
PR ZE D M IE ŚC IE  41 
Z Ą B K O W S K A  3

I . H im m e l  “wOr.
m e
Spec. chorób przew odu . . 

oddech, i  a s tm y .

D r.
med. K R A J £ W S K i
WENERYCZNE PĘ C H E R Z A

p ry w at, lecznicy Lhmielna56do3
D r. Med. SIENNA

I. LEWICKI 9
C horoby S taw ów , Ischias,
la tem  w B usku  -  Z droju  *e‘- 592-70

Dr. WILNER schorzen ia  gruczo 
łów dokrew nych 

S-to K rzy sk a  16, p rzy jm u je  g. 6—8.
Tel. 2 1 9 - 2 0  

n a d c z y n n o ś ć  t a r c z y c y .  B a se d o w ,
niedorozwój płciowy, w nętrostw o, 
zaburzen ia  pokw itan ia  dziew cząt i 
chłopców, ok res p rzek w itan ia  ko 
b ie t i m ężczyzn, cukrzyca, otyłość.

P rzy jm u je  w lecznicy ró g  S-to 
K rzysk ie j i Ja sn e j vis a  v is P.K.O.

« e ® 8 » ® ® « e ® g ® ® s « ® « e e « ® s 8 ® ® ® 8 e ® ® 8 » 8 ® » » ® » » ® » » ® ® ® ® » ® ®

C o  gfr
C hm ielna 33 

P. 5. 7. 9.15

w  k i n a c
i teatrac

ATLANTIC
| Wa l la ce  Be e ry  Mickey R o o v e y

w  film ie

L u d z k i e  S e r c a
(TU ŁA CZE) 

i uiiąkszy i potężnie.szy niż „Czemp"

A f l D I A  nasze stałe c e n y
M u ltlM 7 5 g i. balkon tzl. part 
Wieizbowa 7. P. 4-8-3-10
R om antyczny  aw an tu rn ik  

n a  tron ie

W
FRANCES DEERONALD COL .AN

K O B I E C E  i C I Ą Ż Y  cen tego  n a
p o r o d y ,  o p e r a c j e  Z ą b k o w s k a

Ł M .  GranatsteiR 16 m.2
Przen iósł się z  św . W in- tel. 10 35-81

Dr. Z. Fajncyn 36
w n ieu z ie .e  d o  2-ei

W eneryczna, płciow e, skóry
I W LECZNICY LESZNO 27

u/FNER l e c z n i c aW  k i l  k i l !  „D w orcow a p ry w atn a  
płciowe jg ś f t  M ężczyzn przy jm uje  

CHMIELNA lekarz  8 r. — 9 w.
K obiety p rzy jm uje  lekarka  9 r. 9.

DR. SZYMON GilAWKZ
W E N E R Y C Z N E ,  I  fa m  j a l n a  

SKÓRNE 1 PŁCIO W E 
G A B IN ET  E LEK TR O - _
LECZNICZY godz. 3 - 8 .  * 1 1  <9,

D r .  G i S E t f  PRrMATNA
S P E C .C H O R .P Ł C IO W E  Ch™*[' A 7  
W E N E R Y C Z N E  na “f i  

p ryw atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m . 18 w godz. 9— 10; 17— 18

Dr. L H I L T A U
W EN ER Y C ZN E y a l a y n a  

SK ÓRNE I  PŁCIO W E 
o d  g o d z .  3  d o  9 ,

w niedziele 1 Św ięta 12-'5 6 4
D r. I .  W A 1 S B E R G

W EN ER Y C ZN E, 2  U  l i k  fi
SK ÓRNE I  PŁ C IO W E  

Tel. 5-82-71. 
godz. 4— 8.

L E K A R Z  D EN TY STA  przeprow a-

A l i K S f i t i D J M  w tili l  
F R Y D H A N  e

T e S e f o n  S - 2 4 ; 4 1  ____

Dł I L  L I WI M
W eneryczne, płciowe —  S f h  

. skó rne  |  J
od 9 r. do 9 w. w  nie-

dzielę do 2 pp. te l. 651-19

Kióia Albarid
(dawn Niecała)

A I N A
Ż ebrak

T EA T R  MALICKIEJ Karowa 18
Miguela de U nam uno w  przek ła- 
Izie i ad ap ta c ji scen. D r. E . 

Boy6 p. t.

II
z JA NIN Ą  PIASKOW SKĄ 1 
ZBYSZKIEM SAW ANEM  w  ro

lach  głów nych.

COLOSSEUM
Potężne  arcydzieło  Z N I Ż K A !

C H I C A G O
T Y R O N E
P O W E R

PftST

PART.

(HOLLYWOOD
P. w niedzielę i św ię ta  2.30 ost. 9.15 
w  dnie pow. 5 i ost. 9.15

PRAWO KOBIETY
w roi. gł. B A R B A R A  STANW YCK 
G E N E  RAYM OND na stenie rewia:

FRGNTćM DO KARNAWAŁU

N .-Św iat 23 25 
0(10 O  UUiLMUL? C hm ielna 7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

M A R N O T R A WNA  
CÓRKA
W  roli gł.

ARAH LEANDER
Adolf Dym sza  

Stefcia Górska 
Tadeusz Olsza

Helena Grossówna 
Andrzej Bogucki 

Halina Kam ińska  
W s. Orłów

Irina Kozłowska 
Zofia Sykulska  

z ap ra sza ją  n a  dzisiejsze 
p rzedstaw ien ie  rew ii. 

„WIELKA CZWÓRKA!"

do „ M a ł e g o  QUI PRO QUO1

KINO .  TEATR

C hłodna 49

KOMETA

NA S C E N IE  R EW IA .

BALK

f i Igr,

F I L H A R M O N I A
JA S N A  5 P . o g . 4,6,8,10 

F ilm -R ew elac ja

WIEZIENIE
K R A T

CORINNE LUCHAIRE

PART

I zł.

M a j e s t i c  p 3-5-7915
W  niedz. i św ię ta  o 12 poranek  

P ierw szy  d ługom etrażow y kolo
row y film  rysunkow y w  języku  

polskim  
W A LTA  D ISN E Y ‘A

Królewna Śnieżka
Dozw. od 7 la t  

B alkon 7 5  g r .  P a r te r  1  * ł .

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

O sta tn ie  dn i

„PORWANIE SABINEK"
z  J. W ęgrzynem  i M Zniczem

^ !!!“ SFINKS f f f t S
N asze s ta łe  ceny: 75 gr. i 1. zł.

„DRUM"
NDIE MÓWIĄ

Kino MI EJ S KI E
H IPO T E C ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWiOSA
Jean e tte  Mc. Donald

B ezp łatne i ulgow e b ile ty  n ie 
w ażne — do odw ołania.

F i  u  l  PR Z E JA Z D  9 
A  F I  A  Pocz. 4, o st. 10

Piękny film obyczajowo-społeczny

I
W  roli głów nej C0RINNE LiKHAIRE

Nasze stałe ceny 75,85 gr-11 zl

ADRIA (W ierzbowa); „żebrak w  
pu rpurze".

ATLANTIC: „Ludzkie serca". 
ANTINEA: „żółty pirat" i „Zagi

niona wyspa".
ACRON: „znachor" i „Miłe złego

początki".
AMOR (Elektoralna 45): „W cztery  

oczy" i „Zaginiony horyzont".
AS: „Szarża lekkiej Brygady".
BAŁTYK: „Maria Antonina".

•BIS (Elektoralna 21): „Fortancer- 
ki“ i „Zaginiona dżungla".

CAPITOL: „Serce Matki".
C A SIN O : „Zew północy".
COLOSSEUM: „Cyganka".
CZARY (Chłodna 29): „Przygody

Tomka Sawyera".
E DEN  (M arszałk. 31-a): „Gwiażdzi 

sta  eskadra" i  „Buster Keyton ja 
ko chemik".

ELITE (M arszałk. 81a): „Kapryśna 
ekspedientka" i „Miłość w  dżun
gli".

ERA  (Leszno 2 ):  „W kryjów ce D aw  
sona".

EUROPA: „W alka o szczęście".
FAM A (Przejazd 9 ):  „W ięzienie bez 

krat".
FILHARM ONIA (Jasna 5 ): „Wię

zienie bez krat".
FLORIDA (żelazna 61): „ T r a g e d ia  

15-letniej“ i „Mocni ludzie".
FORUM (N owiniarska 14): „O stroż 

nie profesorze" i „Pod cudzym  
nazwiskiem".

HOLLYWOOD (H oża 29 ): „Prawo  
kobiety" 1 rewia.

HELIOS „Paweł i  Gaweł".
ITALIA (W olska 32): „Tygrys

Eschnapuru".
IM PERIAL: „Goldwyn Follies".
JU RATA (Kr. Przedm. 66): „Kurier 

carski" i „Diabły wybrzeża".
KOMETA (Chłodna 49): „Obawa

przed skandalem" i  rewia.
MARS (Żoliborz): „ósm a żona Si

nobrodego".
MEWA: „Po wielkiej wojnie" i „Za 

kulisami".
M IEJSKI: „Złotowłosa".
MUCHA (D ługa 10): „Tango N ot- 

tum o" i „Ludzie Wisły".

M A J E S T I C :  „Królewna Śnieżka".
M A SKA  (Leszno 7 0 ): „Córka S azng  

haju" i „W. Z.— 6 n ie  wylądował".
NOWA TOMBOLA (M arszałk. 34): 

„Ten, którego ukochałam" i „Za. 
bronione szczęście".

P E T IT  TRIANON (Sienkiew icza  
8 ): „Dzisiaj i zawsze" z  H erber. 
tem  Marshalem i „Milioner na ty 
dzień".

PALADIUM: „Powrót o świcie"
z Darrieux.

P A N : „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zam oyskiego 20):  

„Bohater naszych czasów" i „ ży . 
cie ulicy".

PROMIEŃ (D zielna 1 ): „Mateczka"
PRAGA (Targow a 71): „Prawo do 

szczęścia" i rewia.
PRASKIE OKO (Zygm untowska  

10): „Marco Poło".
RAJ (Czerniakowska 191): „Strze

lec z Bengali" i „Czu Czin Czan".
RIALTO: „Dwaj rywale".
ROMA (Nowogrodzka 49 ): Brawu. 

ra“.
REX: „Halka" 1 „Miłość na Tahiti".
ROXY (W olska 14): „Wrzos".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „Ty

ran" i „5 milionów szuka spadko
bierców".

SORRENTO (K rypska 34): „Zbun
towana" i „Trudno je s t łatw o za. 
robić".

STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Marnotrawna córka".
ŚWIATOWID: „Za w iny nlepopeł- 

nlone".
SFIN K S (Senatorska 29 ): „Alarm"
SWIT „Paweł i Ga weł“.
ŚWIAT: (żolibórz): „Dunia —  cór

ka poczmistrza" i „W iosna nad 
Sekwaną"

SYRENA (Inżynierska 4 ):  „Alarm  
na morzu" 1 „N ie znała miłości".

TON (Puław ska 39): „Pani W alew. 
ska" (Greta Garbo).

U N IA  (D zika 9 ): Przygody Tomka 
Savyera" i rewia.

UCIECHA (Złota 72): „Profesor
Wilczur".

VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą
się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7,


